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Cena0
Anfyrobotnicza uchwała francuskiego parlamentu

a

25 tysięcy z ł 
na „Gwiazdkę
dla dzieciw Westfalii

W a r  s 2 a w a. (SAP) Zarssąd 
Główny PoHkiego Czerwone?© 
Krzyża — zamiast przesylanfe 
życzeń śwćą/teezny-ch — ’ p n e -  
feazał Komitetowi Pomocy Dzie­
ciom Polskim w Westfalii 33 tys. 
»1 na grwiazSke fila tych «fasie®.

t.: ś l e p o t
Wąrsźąwa. (PAP) ;;W sali „Ro­

ma“ ' 1.700 sierot po poległych 
w  czasie ubiegłej 'wojny zostało 
obdarowanych pączlcami żywnoś­
ciowym:. „GWiażclka“ została zor 
.gan.izoaapa przez ' S tołeczny i Wo 
jewódz&i Zarząd Związków b. 
Uczestników Walki Zbrojnej oraż 
przez Komitet Pomocy Wdowarn 
i sierotom po poległych.

W imieniu c-rganisa torów. powi­
ta ł zebrane dzieci ks. kapelan 
major Witkowski. Jednocześnie w 
imieniu Zarządu Głównego U- 
eses tatków Walki Zbrojnej płk. 
Sęk Małecki wręczył zaproszo­
nym przedstawicielom garnizonu 
■warszaw.; kiego kompletnę wy­
posażenie świetlicy.

Warszawa. (PAP) Zw. Gospo­
darczy Spółdzielni BP. „Społem“ 
na gwiazdkę dla sierot po poleg­
łych w ubiegłej wojinie ofiarował 
sumę zł 100.000 oraz 1.200 jaj.

U la  d z ia ła c zy  
n a  p o lu  k u ltu ry

ę  Katowic«. (PAP) Wojewódzka 
' Radą Kultury w Kątowi each 
przeznaczyła na gwiazdkę dla za­
służonych artystów, ludzi nauki i 
daiałączy kulturalnych 120 tys. zj
na. gwiazdkę.

Poza artystami, literatami i  
tódżnw nauki otrzymali po 10 tys. 
Złotych pa gwiazdkę trzej robot­
nic}-: Marcisz Juliusz, Ptasznik' 
Grzegorz i Mikołajczyk Emanuel, 
którzy na terenie swoich zakła­
dów prący jŁałożyU Koła Pfzyja- 
tdó! Nauk.

Wysoka
od świata pracy

Francuskie 
jeden artykuł

go. Danina od uposażeń powyżej 
750.000 fr ,  rocznie wynosić ma 
20 proc., powyżej miliona — 30 
proc., powyżej trzech milionów — 
40 procent1

Oemonstraojs rełnikow
Paryż. (SAP) W czasie ostatniego 

nocnego posiedzenia parlamentu roi 
Paryż. (SAP) Francuskie Zgro- i-ników, zgodnie z paragrafem I nicy i rodziny ofiar wojny zjawili 

madżeiiłe Narodowe po wielo go- ]  trzecim projektu ustawy, rówńać j się w kuluarach parlamentu, mani- 
dziniiej całonotanhj debacie ućhwa ¡się ma podlegającemu opodatko- | testując przeciwko drakońskim pro- 
Hio we Wtorek rano. 23 bm. tylko j W&niu dochodowemu, o ile dochód j jektom ustawy, antyinflacyjnej, 
artykuł drugi rządowego pro jek-]teń przewyższa 50.000 fr. w  roku j wniesionej -prze? rząd. 
tu ustawy antyinflacyjnej. UchWa i bieżącym. I Federacja drobnych posiadaczy,
ła OTptótła minimąlną większością i Robotnicy mają • zapłacić -daninę | licząca około miliona członków, za- 
288 głosów , przeciwko 285. Zadeń ¡równą jednej Czwartej (25 proc.) powiedziała strajk n a '6 stycznia.

zgromadzenie narodowe uchwaliło 
rządowego projektu ustawy antyin­

flacyjnej. Artykuł ten domaga się wysokiego wymsa- 
ru daniny od świata pracy i rolników. W ywołał on we 
Francji gwałtowne demonstracje przeciwko drakoń­
skiemu projektowi.

tony artykuł (z proponowanych 7) 
te j ustawy nią został jeszcze przy­
jęty«

■W artykule drugim postanawia 
ślę ■■ wysaaaęzyć 30 proc. tS&ńinę od 
«Jocliódu przeilsiębiórstw przemy- 
slówye.h i haadltoyyeh ponad 2.500 
fra n kó w  do 25,90« fra n kó w . l>a- 
iilna . będzie w yn os iła  40 proc. » ii i n ia  1947 r. o gotte. 9 r»a o  J a to » » -

zadeklarowanego dochodu ro-czne-

ICoks6#iiie wykonały 
roe nu? ém

I i  a t o w: i e W . Ąnhx. : l l  gm & -

Federacja zapowiedziała, że zbojko­
tuje ponowny, wybór tych posłów, 
którzy głosować będą, za rządowym 
projektem ustawy antyinflacyjnej.

cipóhodu wyższego niż 35.000 fr., 
¡i mniejssOgó niż 50.000 fr. orąz 
59 proc. od dftchods powyżej 
50.000 fr.

¿gromadzenie Narodowe przy- 
Tejło ‘ takie .'poferdWkę;' ’ igodnie z 
którą inwalidom wojennym bę- ,
Azie można obaiżyć wymiar d,a-i
piny p sumę odszkodowania, ja­
kie ma im. wypłacić 'państ-wo v; 
wyą-ókośai- 100.000 franków.

Przyjęta została również 299 
głosami praeeiwko 282 poprawka, 
wnie-sioaa $a*eg posła kf»nmy.

feitóifW, J-.tiv.jue« Ruełos, .w spra 
wie ■ efeiMŚomą«1 |M««Ji»t»wy- wyaiiśru 
dąntoj' «>d izfe«d£Śltii!£Ó\y~ i tir<?*»- 
litych jtobKńceńiów 3»' 32.30® i i . ,  
jeżeli suma: bgetoa fieshodłi. nic 
pmkr-tóza' 190,009 tn a M r ,  

Według ostatnich poprawek, 
wniesionych przez parlamentarną 
komisję skarbową, danina od roi-

Depesza Marszałka Żymierskiego
w dniu Święta Arm ii Jugosłowiańskiej

Warszawa (PAP). W dn-u 
świętę- ą rm il jugosłowiańskiej 
minister obrony narodowej, 
marszałek Polski, Miehai Ży­
mierską przesłał na ręce mar­
szałka Józefa BrOż-Tiiito, m i­
nistra Obrony Narodowej Fe­
deracyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii ■— depeszę treści 
następującej:

„W  dni 11 Święta bratniej A rm ii 
Jugosłowiańskiej przesyłam w 
im ieniu Odrodzonego Wojska Poi 
«kiego i własnym najlepsze ży­
czenia dalszych pomyślnych osią­
gnięć i rozwoju dla dobra Fede­
racyjnej Ludowej Republiki Ju­
gosłowiańskie j  oraz najserdecz­
niejsze pozdrowienia d!a brater­
skiej ludowej A rm ii Wyzwoleń­
czej“ .

Jednocześnie szef sztabu ge. 
nefalnego W. P. gen. broni

Prace w noriach
GDAŃSK. Po ukończeniu waż­

niejszych robót w wielkich portach 
morskich Główny Urząd Morski 
przygotowuje prace pógłębiarśkie 
w portach O mniejszym, śiiąężeńiu, 
przędę wszystkim w, Łebie, Wła­
dysławowie i Spiewówie.: ‘ ,

P a n a m a  contra USA
w oMe swej niezależność;

Pairanut . (SAP) P.anamsKe 
Zgromadzenie Narodowe odrzu- 
•tto .3 w ncuiiedziałek po południu 
ttktod- zawarty przez , rząd Pa-, 
namy . ze Stanami Zjednoczony" 
mi, na mocy którego Stany Zjed 
toefcone miały objąć w  posiada­
nie 13 baz obronnych w rejonie 
kanału Panamskiego

Ulicami miasta Panamy prze­
ciągnął pochód studentów, wzr.o 
ssących okrzyki, aprobujące ,»0* 
«tnjwwńwiifte jButomentuc

Wł. Korczyc przesłał na ręce 
gen. lęjt. Koca Popowjc, szefa 
sztabu generalnego armii jugp.

, słowiańskiej następującą depe- 
sz^t ^

,,Z. okazji Święta Sojuszniczej 
A rm ii Jugcslowiańskiej jraesytan 
Wam, Generale moje serdeczne 
żołnierskie pozdi-trWlenje oraz. 
szczere życzenia jak najwsp&nia!- fJ1 
szych osiągnięć w  syyśzfcotęiiiu j 
rozwoju Ludowej A rm ii Jugosło­
wiańskiej“ .

nie prżctńyslc węglowego wyko­
nały plan państwowy, wypro&u- 
kowująe 2.750.060 ton kokśu.

Przeciętna' produkcji dzieńńęj w 
r.' 1947, wyńcHł® 7.680 ton. ?ia»».a- 
eaaay jp y -  i f m  że, jirodnkcja 
koksu W r. 19*8 yfyńcsiia ś .i38.6,3 
ton.

Całość p>v-J'«kcji koksu «Klęła 
wykonana wfiuw 11 koksowni 
przemysłu wsgłowęgo.

Dienmką̂ z hinduski
a is s i lo w s ^  w k m i f m

W'»-r«ynsri - n (PAP) 'Komitet 
teennnikairzy. akredytowany ćfe
przy. ONZ. oti-żyińał w  k ilk a ’ go­
dzin po ’ aresztowaniu przez 
władfe» amerykańskie; dśienni- 
ka**a greckiego Kyrłaaedes«» te 
lęgram od boreśpdńdeniia hindus 
kiego Syeę! Hakar,^ z żawiadO" 
mienirem,, że zóstął róiwueż ą- 
resztewany i, osadzony ¡ja. -Ellis 
Island. Syed Hasan jest k<uespón 
dentem dziennika „Wiek Naro­
dów“ . który, jak- sądzą został 0- 
s-femio zamknięty ze względów 
politycznych,

Syed Hasan , Wysłał jednoCEe- 
śnię depeszę do sekretarza gene 
ralńegó Trygke Li® który powia 
dom'i telegraf:cznię ,szefa delega 

amerykańskiej do ONZ — 
Warrena Austina o obu areszto­
waniach dokonanych przez w ła­
dze amerykańskie.

„iiuiEaniić“
zakazaną dla żołnierzy

Paryż. (SAP).. Francuskie mini­
sterstwo obrony narodowej wydało 
zakaz czytania i rozpowszechniania 
w koszarach wojskowych dziennika 
„Humanitć“ , który jest organem 
francuskiej partii komunistycznej.

W  Śląskich Zakładach Technicznych w  Katowicach zorganizo­
wana- została przez Ligę Kobiet Gwiazdka dla najbiedniejszych 
dzieci miasta. Na zdjęciu moment rozdawania darów przez św.

Mikołaja.

P m j  w sp ó łp racy  „C *y te ln iik a M

Pełska wystawa artystyczna w Paryżu
Paryż. (PAP) Towarzystwo Przy 

jaźni, Polsko - Francuskiej przy 
współpracy Spółdzielni Wydawni­
czej „Czytelnik“ zorganizowało 
trzydniową wystawę wyrobów 
polskiego przemysłu artystyczne­
go. Dostarczone przez wydział za­
graniczny „Czytelnika“ ekspona­
ty, jak tkaniny, wyroby ceramicz­
ne, la lk i w Strojach ludowych, 
koronki, drzeworyty, zabawki, ma 
Ipwidła na szkle itp. cieszyły się 
Wielkim powodzeniem zwiedzają­
cych. Powodzeniem cieszyło się 
równifeż stoisko książek. „Czytel­
nika“ .

Wśród- zwiedzających zwracała 
uwagę obecność licznych osobi­
stości francuskich oraz dziennika­
rzy zagranicznych. Liczni impor­
terzy francuscy zainteresowali się 
szczególnie polskimi wyrobami 
przemysłu artystycznego, dokonu-

jąc zamówień, pokrywających ord 
kowieie sumę kontyiigentu prze­
widzianego w zawartym oste-tnio 
polsko-francuskim układzie han­
dlowym.

Polska-przemysłową potęgą Europy
stwierdza „New York Times“

N o w y  Jork. „ N e w  Y o r k  Timc-s“ 1 py [ s t w i e r d z a ,  ż e  „Polska jest po- I ropy *e względu ua_ posiadanie 
piibiśkujer artykuł sw.ego korespo-n ! tencMnje największą poza Zwiąż ) ntowyzyska-nych zasobów podsto- 
cteńta u.r Szwajcarii-, który anali- I kłem Radzieckim, Niemcami i wnwyeh surowców przemysto 
żując' śyttiację gospodarczą Euro- I Francją potęgą' przemysłową Eu-

W allace o stro id i podróżach
Po Południowych Stanach

Waszyngton. Henry Wałlace o-) przez komisję wyborczą jako u- 
pjsując na łamach „New Repu- j prawnjony do głosowania. 
bHc“ sfwoją podróż po połutłnio- | Pomimo takiego stanu rzęc2y 
wycłi stanach stwierdza, że w  cza I Henry Wallace‘owi udało się na
sle tej podróży, nąbraj pewności, 
że nowy duch zapanował w Sta­
nach Południowych. WaPace opi. 
su je prześladowania wszelkich 
przejawów myśli postępowej.

Jaskrawym' tego przykładem 
jest wyrzucenie z zajmowanego 
stanowiska pastora babtystów, 
Joe Robuca za obronę prawa wy­
borczego Murzynów.

Równie jaskrawym przykła­
dem jest skazanie na siedem lat 
więzienia Horacego White‘a za 
„zbrodnię“ obrony własnej przed 
nie usprawiedliwioną napaścią 
łamistrajków.

Łamanie praw na południu jest 
rzeczą zwykłą. W Nowym Orlea­
nie naprzykład tytko 5.000 Mu­
rzynów na 100.000 uprawnionych’ 
do głosowania zostało zarejestro. 
wanych przez komisje wyborcze. 
Jeden, z . wysoko wykształconych 
Murzynów oświadczył Waliace‘o- 
w,j„ że dopiero po trzyletnich wy­
siłkach został zarejestrowany

południu przeprowadzić szereg 
wieców mieszanych — białych z 
Murzynami.

Wa!lace stwierdza, że najwięk­
szą słabością Stanów Zjednoczo­
nych jest „separacja rasowa, róż­
niczkowanie rasowe, przesądy ra 
sowę i obawy rasowe“ .

wowyeh surowców 
wyei*.

Korespondent twierdzi, że szcza 
gólne znaczenie dla gospodarki 
eui-opejsSciej posiada węgiel pol­
ski. Jednocześnie podkreśla on, 
że„połski przemysł węgłowy daje 
maksymalnie wysoką ilość węgla 
za wszelkie inwestycje, zarówno 
w sprzęcie jak i w dolarach“ i że 
pod tym względem zagłębie pol­
skie jest bardziej korzystnym 
przedsiębiorstwem dla wkładów 
inwestycyjnych, aniżeli Zagłębie 
Ruhry.

Zdaniem korespondenta zain­
westowanie w  polski _ przemysł 
węglowy 90 milionów doł. uwol­
niłoby Europę od konieczności 
importu :węgla z USA.

Czy USA nadają się
na siedzibę ONZ

Nowy Jork. Sprawa kere-spon- cudzoziemców. Władze imigra-
denta greckich pism „Rizopastis' 
i „Elftheria Ellada“ akredytowa­
nego przy ONZ, który został are­
sztowany ostatnio przez amery­
kańskie Władzie imigracyjine, jest 
przedmiotem licznych komenta­
rzy prasowych.

Dziennikarz ten nazwiskiem 
Kyriadidis został osadzony na 
Ellis Island w Nowym Jorku. 
Jest to miejsce skąd deportuje się

Wzmożenie akcji oświatowej
n a  terenie w s i

Paczki z zagranicy
WARSŻAWA. Okręg Warszawski!

Dnia 22 bin. odbyła się w siedzi­
bie OK Z Z yr Katowicach konferen 
cja, poświęcona zagadnieniu oży­
wienia i skoordynowania akcji ©- 
światowej na wsi.

W konferencji wzięli udział 
przedstawiciele OKZZ, Związku 
Samopomocy Chłopskiej, Towarzy 
stwa Uniwersytetów Ludowych, 
Ż.Z Robotników Rolnych, PNZ, 
Wojewódzkiej Rady Kultury, ZNP 
i toni.

W obszernej 
zabierali głos

dyskusji, w której 
reprezentanejf po-

Polskiego Czerwonego Krzyża , za- j szczególnych instytucji, stwlerdzo-
wiadamia wszystkich, którzy zwró­
cili śię listownie do PCK z zapy­
taniem o paczki nadeszłe z zagra­
nicy, że osoby, dla których pączki 
nadeszły, zostaną piśmiennie o tym 
powiadomione. Nadesłane znaczki 
pocztowe przejęte zostaną jako o- 

} flara-na-PCK-

no, że . akcja oświatowa na wsi, 
prowadzona dotychczas przez po­
szczególne organizacje i instytu­
cje, jest niewystarczająca, a to za­
równo z braku środków, jak i bra 
ku kwalifikowanych, ludzi. Uznano 
jednomyślnie, że zespolenie posz­
czególnych akcji, pozwalające na

.racjonalniejsze ’ wykorzystanie za­
równo środków, . jak . i ludzi i uni­
kanie wielotorowości, prżyczyni 
się do znacznego podniesienia eiek 
tywnośei wysiłków.

Postanowiono utworzyć komitet 
organizacyjny dla pracy kultural­
no-oświatowej ną wsi z udziałem 
wszystkich instytucji, które bądź 
już dotychczas prowadziły taką ak 
cją, bądź też mogą się przycżsmić 
do jej wzmożenia. Przedstawiciele 
poszczególnych organizacji przed­
stawili konkretne propozycje 
współdziałania. OKZZ przedstawił 
swój plan utworzenia 3 ośrodków 
szkoleniowych dla instruktorów, 
które w ciągu 3 miesięcy dostar­
cza 900 instruktorów oświatowych 
dla wsi.

Akcja oświatowa ma na celu
podniesienie oświaty W ogóle, a w 
ezczegćtoości ■ potiaię&eni*- oświaty

rolniczej i obywatelskiej, co uła­
tw i wykonanie planu 3-letniego 
dla wsi.

Po przeprowadzonej dyskusji wy 
brane zostało prezydium komitetu 
w następującym składzie: przewód 
niczący — przedstawiciel OKZZ, 
Beczała; pierwszy zastępca prze­
wodniczącego — przedstawiciel 
ZSCH, Michalczyk; drugi Zastęp­
ca przewodniczącego — przedsta­
wiciel TUL: pierwszy sekretarz — 
przedstawiciel Wydz. Ośw. OKZZ, 
Świeeiakowa; drugi sekretarz — 
przedstawiciel ZSCH, Lebiedowa; 
członkowie prezydium —  przedsta 
wiciel ZNP, Syska; przedstawiciel 
Kuratorium, przedstawiciel Woj. 
Rady Kultury oraz przedstawiciel. 
Woj. Rady Narodowej.

Prezydium zabierze się zaraz po 
nowym roku, celem opracowania 
nowego planu pracy i jak najszyb­
szej. jego realizacji,

cyjne USA oświadczyły, że Ky- 
riadidiis stracił prawa korespon­
denta zagranicznego, ponieważ 
pisma, które on reprezentował 
zostały zlikwidowane przez rząd 
grecki. Wobec tego iż jest on ko­
munistą, grozi mu deportacja do 
Grecji gdzie, jak można oczeki­
wać będzie on skazany na karę 
śmierci.

Aresztowanie Kyriadidis« na­
stąpiło bez porozumienia z ONZ.

Departament Stanu zapowie­
dział, iż w  związku z tą sprawą 
rząd USA zamierza w_ najbliższym 
czasie przeprowadzić „konsulta­
cję“ z ONZ w sprawie procedury 
akredytowania przy ONZ kore­
spondentów pism komunistycz­
nych, Celem tej „konsultacji“  ma 
być opracowanie takich warun­
ków, które uniemożliwiłyby do­
stęp komunistom zagranicznym 
do USA.

i?
GENEWA. (PAP). W początkach 

stycznia 1948 przybędzie do Gene­
wy gen. sekretarz GNZ Trygve Lie 
celem przestudiowania możliwości 
zorganizawania w tym mieście 
przyszłorocznej sesji Generalnego 
Zgromadzenia ONZ.

Obok Genewy na zaszczyt go­
szczenia przedstawicieli Narodów 
Zjednoczonych kandydują Paryż, 
Bruksela, Haga i Praga. Ostatecz­
na decyzji w sprawie wyboru sio* 
dziby następnej sesji ONZ zapa­
dnie na wiosnę 1948 toku.
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Dzisiaj zapadnie wyrok w procesie Marczewskiego i tow.

KPOPP — szpiegowską mafią
WARSZAWA. (SAP) W dniu 22 

brn. prokurator płk. Zarakowski 
wygłosił wielką mowę oskarżyciel- 
ską w procesie Marszewskiego, L i­
pińskiego i towarzyszy.

Na wstępie oskarżyciel stwierdził, 
że sprawy Lipińskiego, Marszew­
skiego i współoskarżonych nie moż­
na ograniczyć do ram faktów i czy­
nów przestępczych, popełnionych 
przez oskarżonych. Sprawa ta jest 
bowiem sądem nad ideologią wstecz 
nictwa i jego taktyką, sądem nad 
ginącym światem. Zawsze tak dzie­
je się w historii, że interesy re­
akcji powodują utraty bytu pań­
stwowego Polski i przelanie poto­
ków krwi ludowej, podczas gdy 
sprzedawczykowie posługując się 
zagranicznymi, wizami, zawsze na 
czas potrafią opuścić kraj. Reakcja 
zawsze szukała oparcia za granicą. 
Tak samo jest i teraz. Na ławie o- 
skarżonyeh zasiadają nie zwykli 
przestępcy, lecz wrogowie państwa 
1 narodu. Jeśli rozwiać zasłonę fra­
zesów o „patriotyźmie“ 1 „demo­
kracji“ , jakimi szermują oskarżeni, 
zobaczylibyśmy — powiedział pro­
kurator — fragment walki, jaka to­
czy się na całym święcie o suwe­
renność narodów.

Piłsudski związał się 
z Niemcami

Następnie prokurator przeszedł 
do omówienia kariery politycznej 
Wacława Lipińskiego, związanej jak 
najściślej z ruchem piłsudczykow­
skim. Lipiński, jako historyk tego 
obozu, zajmujący się jego apoteozą, 
przez 20 lat skrzętnie ukrywał pew­
ne dokumenty, które dzisiaj dopie­
ro zostały ujawnione. Piłsudezyzna 
już w zaraniu swego istnienia zwią­
zała się z Niemcami. W dniu 2 paź­
dziernika 1914 roku zostało zawar­
te porozumienie o współpracy mie­
dzy pełnomocnikami Piłsudskiego, 
a oficerem niemieckiego wywiadu, 
Lidersen. Za cenę wiadomości szpie 
gowskich dla armii niemieckiej u- 
zyskano zezwolenie na stworzenie 
tzw. Polskiej Organizacji Narodo­
wej. Łącznikiem między tą organi­
zacją a Niemcami został Jaworow­
ski, ten sam, który później z ramie­
nia sanacji miał rozbijać ruch ro­
botniczy w Polsce.

W r. 1917, gdy rewolucja wstrzą­
sała krajami położonymi na wschód 
i  zachód od Polski, obóz piłsudczy-

bów pozostał głuchy na głos bolsze- j człowieka. Zapytuję, gdzie był pan
wików i Lenina, którzy pierwsi u- j Lipiński, gdy jego przyjaciel po li- 
znali prawo narodu polskiego do sa'
modzielnego bytu państwowego.

Wyprawa kijowska 
na zamówienie 

europejskiej reakcji
Przeciwko pierwszemu robotni­

czemu państwu świata, które pro­
klamowało wolność Polski, reakcja 
zorganizowała zbrodniczą wyprawę 
kijowską, która była wykonaniem 
zamówienia sztabów europejskiej 
reakcji. W tym czasie Lipiński pra­
cował w I I  oddziale i kierowa} pra­
są judzącą i jątrzącą nasze stosunki 
ze wschodnim sąsiadem. Działo się 
to mimo to, że — jak stwierdził w 
swej pracy historycznej gen. Ku­
trzeba — Związek Radziecki w tym 
okresie nie pragnął niczego bar- 
dziej, niż pokoju.

Wacław L ip ińsk i — mówił dalej 
prokurator — wspominał na sali 
sądowej o demokracji i  prawach

tyczny — Car, przy pomocy oszw 
kańczych machinacji narzucał naro­
dowi faszystowską konstytucję, 
gdzie by ł pan L ip ińsk i w okresie 
Brześcia, co rob ił w czasie Ber czy, 
gdzie zmuszano ludzi do czołgania 
się po tłuczonym szkle. Gdzie był 
p. L ip ińsk i i  jego towarzyszka, sub­
telna pani Sosnowska, gdy ich 
wspólny przyjacie l woj. Józewski 
mordował tysiące chłopów to krwa­
wych pacyfikacjach. W tych cza­
sach, gdy inny przywódca sanacji, 
Składkowski szczycił się swoimi 
zuchami z Golędzinową, a prawnicy 
i  oficerowie po lic ji z Kordianem  
Zamorskim na czele baw ili w  Ber­
linie, pobierając nauki od twórców  
i  organizatorów obozów w Dachau 
i  Oranieńburgu, a później Oświę­
cim iu i  Majdanku, L ip ińsk i zbierał 
zapewne m ateriał do pracy nauko­
w ej o istocie demokracji, które j p i­
sanie rozpoczął na zamówienie 
W IN-u w roku 1946,

Rozbijacze ruchu robotniczego
Następnie prokurator stwierdził, 

że na ławie oskarżonych zasiada 
prócz Marszewskiego jeszcze jeden 
dywersant polityczny — Obarski, 
którego określił jako piłsudczyka 
przybranego w płaszcz socjalistycz­
ny. Zarówno Marszewski jak i Obar 
ski dobrze zasłużyli się sanacji, roz­
bijając klasowy ruch robotniczy.

Nie należy zapominać, że Obarski 
był prawą ręką Zaremby, znanego 
agenta II  Odziału. W ten sposób 
splotła się droga dwójkarzy rodzi­
mych i zagranicznych, przybranych 
w szaty dyplomatyczne członków 
Lawn Tenis Clubu.

Czołowy winowajca klęski wrze­
śniowej Rydz-Smigły już w paź­
dzierniku 1939 r. zmontował we­
spół z Julianem Piaseckim nową 
sanacyjną imprezę. Powodzenie 
hitleryzmu a w szczególności jego 
atak w 1941 r. na Związek Ra­
dziecki. przyprawia wodzów sana­
cji o zawrót głowy. Szukają oni 
realizacji swych marzeń w .powo­
dzeniach oręża hitlerowskiego. L i­
piński wraz ze swym konwentem 
oraz Józewskim, atakują wściekle 
układ zawarty przez gen, S ikor­
skiego z rzotdem ZSRR. Rozmowy 
podjęte między dowództwem AK, 
a PPR i  Gwardią Ludową, zostały

storpedowane przez Lipińskiego. 
Uważał on, że samo prowadzenie 
rozmów z PPR-owscami jest zdra­
dą i  nie może być tolerowane.

To stanowisko Lipińskiego, 
jego odmowa wyjaśnień na temat 
rozkazu Mikołajczyka do delegata 
rządu w sprawie porozumienia z 
Niemcami, aresztowanie Lipińskie­
go i pertraktacje jakie toczył on z 
przybyłem specjalnie z Krakowa 
oficerem politycznym gestapo, u- 
mowa z r. 1814, polityka Becka i 
jej uwielbienie do dnia dzisiejsze­

go przez oskarżonego, stanowią 
jasną i konsekwentną linię poli­
tyczną Wacława Lipińskiego.

Pod urokiem
niemieckiego imperializmu

Prokurator omówił następnie 
wściekłe ataki Lipińskiego i Mar­
szewskiego, kierowane w okresie 
okupacji przeciwko PPR, RPPS, 
GL i AL, oraz nikczemną rolę 
Stronnictwa Narodowego, Bora- 
Komorowskiego i Pużaka, którzy 
nie chcieli dopuścić do zjednocze­
nia Wszystkich sił narodowych w 
walce z okupantem. Prokurator 
ocenia negatywne stanowisko L i­
pińskiego do powstania, jako wy­
nik pewnych niuansów politycz­
nych, pewnych, drobnych różnic 
taktycznych, między nim, a innymi

wodzami sanacji i Borem-Komo-: 
rowskim.

Lipiński pozostawał pod urokiem 
niemieckiego militaryzmu nawet 
wówczas, gdy armia niemiecka ’wa­
liła się pod ciosami armii czerwo­
nej i wojska polskiego. Sanacja, 
endecja i cała reakcja polska wraz 
z Mikołajczykiem traktowała po­
wstanie warszawskie jako manewr 
polityczny przeciwko marszowi 
Polski Ludowej i Armii Czerwo­
nej. Wykorzystując święty zapał 
ludu i nienawiść do Niemców, wy­
wołano powstanie, które miało po­
stawić demokrację polską przed 
faktem objęcia władzy w Warsza­
wie przez reakcję. Bór-Komorow- 
ski zakończył powstanie podpo­
rządkowaniem się von dem Bacho­
wi i uściśnięciem jego dłoni. W 
ten sposób różnica między nim a 
Lipińskim została zatarta.

Nienawiść do demokracji połączyła zdrajców
Doświadczenia wojenne i zbro­

dnie hitlerowskie niczego nie nau­
czyły Lipińskiego i Warszewskiego. 
Połączyła ich nienawiść do demo­
krac ji i  wołka z Polską Ludową. 
W r. 1944 na wschód od Wisły, a 
w 1945 r. w całym kraju, skryto­
bójczo mordowani byli przez ludzi 
Lipińskiego i Marszewskiego, ro­
botnicy i chłopi, przeprowadzają­
cy reformę rolną, działacze demo­
kratyczni, żołnierze, milicjanci i 
funkcjonariusze bezpieczeństwa.

Mimo trwającej jeszcze wojny z 
Niemcami, podziemie organizowało 
sabotaż. mobilizacji i dezorganizo­
wało życie w kraju, przy pomocy 
dobrze uzbrojonych i licznych

band leśnych. Prokurator powo­
łuje się na obfite dowody rzeczo­
we, jakie znajdują się w aktach 
sprawy, oraz wyszczególnia liczeb­
ność różnych band WIN-u i ich 
uzbrojenie. Komendantem krwa­
wych band NSZ-u był Marszewski, 
który wszelkimi środkami domagał 
się od władz swego stronnictwa 
jak największych sum na działal­
ność terrorystyczną i stałe powięk­
szanie „budżetu wojskowego“ .

Sosnowska nie wahała się, .po­
dobnie jak i Kwieciński, konty­
nuować działalności wywiadowczej 
przeciwko Państwu Polskiemu, we­
dług instrukcji opracowanej w o- 
kresie okupacji przeciwko Niem-
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Pozycja Czang-Kai-Szeka coraz słabsza
Sukcesy c h iń s k ie | a r m i i  lu d o w e j

N o w y  J o r k  (PAP), Jakkolwiek od zakończenia spe­
cjalnej misji gen. Wedemeyera w Chinach upłynęło kilka  
miesięcy, administracja waszyngtońska nie powzięła je­
szcze ostatecznej decyzji w  sprawie polityki chińskiej.

Rozciągnięcie doktryny prez. 
Trumana na Chiny Czang-Kai- 
Szeka byłoby prawdopodobni® 
już od pewnego czasu faktem do. 
konanym, gdyby nie poważne o-

P o l s l i c  m f r n n c u s H n  k o n w e n c j a

Ofiary wojny otrzymają renty
Warszawa, (PAP) W Dzienniku 

Ustaw ogłoszono tekst zawartej 
Konwencji Polsko-Francuskiej w 
sprawie wypłaty zaopatrzeń z 
tytu łu  śmierci i  inwalidztwa o- 
fia r ostatniej wojny.

Na podstawie tej umowy oby­
watele polscy, którzy walczyli i 
cierpieli za sprawę wolności na 
terytorium francuskim i stali się 
iwaiidami, mają prawo do zaopa­
trzenia tj. rent i  innych świad­
czeń, przewidzianych właściwymi 
przepisami francuskimi narówni 
z obywatelami fracuskimi. W

Zmarł wybitny architekt 
słowacki

PRAGA. (PAP). W Bratysławie 
zmarł w 79 roku życia profesor 
dr. Dusan Jurkovic, jeden z naj­
wybitniejszych architektów sło­
wackich, twórca pomnika słowac­
kiego bohatera narodowego Stefa­
nika. W roku 1948 prof. Jurkovic 
otrzymał tytuł' artysty narodowego

razie śmierci tych osób, tafcie 
samo prawo przysługuje pozo­
stałym członkom ich rodzin.

W szczególności chodzi tu o o- 
bywateli polskich, którzy utracili 
całkowicie lub częściowo zdol­
ność do zarobkowania a służyli 
w  armii francuskiej (także w Le­
g ii Cudzoziemskiej), byli człon­
kami francuskiego Ruchu Oporu 
(FFI, FTPE itp.) lub Polskiego 
Ruchu Oporu we Francji oraz 
tych Polaków, którzy służyli w 
narodowej arm ii polskiej pod 
naczelnym dowództwem francu­
skim tj. w  armii gen. Sikorskiego 
i  w innych formacjach polskich.

Umowa obejmuje także obywa 
teli polskich, którzy jako osoby 
cywilne zostali poszkodowani na 
zdrowiu na terytorium francu­
skim wskutek okoliczności wojen 
nyeh oraz pozostałych po nich 
członków rodzin. Osoby te mają 
również prawo do zaopatrzenia 
przewidzianego właściwymi prze­
pisami francuskimi, na równi z 
obywatelami francuskimi. Przy

jest uzależnione od 
zamieszkania.

miejsca ich

Konwencja jest oparta na zasa 
dzie wzajemności. W związku z 
tym w analogicznych warunkach 
obywatele francuscy, mają prawo 
otrzymać zaopatrzenie od Rządu 
Polskiego.

Obywatele polscy zamieszkali 
w kraju, fctórzy są upoważnieni 
na podstawie tej Konwencji, do 
zaopatrzenia od Rządu Francu­
skiego, powinni jak najszybciej 
zgłosić swoje roszczenia do Głów 
nego Urzędu Inwalidzkiego, 
względnie do Min. Pracy i  Opieki 
Społecznej. Należy przy tym do­
łączyć uwierzytelnione odpisy 
dokumentów, uzasadniające pra­
wo do zaopatrzenia.

bawy Departamentu Stanu. Oba­
wy te opjerają się na wzrastają­
cym przeświadczeniu, że pozycja 
Czang-Kai-Szeka jest coraz słab­
sza, podczas gdy sytuacja chiń­
skiej arm ii ludowej polepsza się 
z każdym tygodniem.

Sprawa pomocy dla Kuomjm- 
tangu wystąpiła silniej na jaw w 
okresie dyskusji Kongresu nad 
doraźną pomocą dla Francji, 
Włoch i  Austrii. Republikańska 
większość Kongresu wykorzysta­
ła tę dyskusję dla wywarcia na­
cisku na rząd w sprawie wystą­
pienia z konkretnym planem po­
mocy rządowi nankińskiemu.

Pomjmo sprzeciwu administra­
cja waszyngtońska musiała po­
godzić się z faktem Włączenia do 
globalnej pomocy wspomnianym 
trzem państwom europejskim 
również 60 milionów kredytów 
dla Chin. Następnie wysokość 
tej pomocy zmniejszono do 18 
milionów do!arów. Suma ta uwa. 
żana jest jedynie za symboliczny 
gest i  formę zobowiązania s]ę do 
uchwalenia poważnej pomocy w 
niedalekiej przyszłości. W każ­
dym razie republikanie wywie­
rają nacisk na departament sta-

Czechosłowacji.
Pogrzeb zmarłego odbędzie się w !czym  prawo tych osób do zaopa- 

Bratysławie na koszt państwa. J trzenia od rządu francuskiego nie

Robertson pociesza
Niemców i siebie

Berlin. Szef brytyjskiego zarzą­
du wojskowego w Niemczech, 
gen. Robertson, przyjął na konie, 
rencji prasowej w dniu 22 bm. 
dziennikarzy niemieckich, którym 
oświadczył, że Wielka Brytania 
dążyć będzie nadal do „osiągnię­
cia ugody czterech mocarstw w 
kwestii niemieckiej“ . Brytyjskie 
władze kontrolne „uje uczynią 
żadnego nieodwołalnego kroku, 
który by mógł uniemożliwić taką 
ugodę“ .

Następnie generał przypomniał 
swe dawniejsze oświadczenie, w 
którym  uznał Berljn j  czterostron 
ną strukturę zarządu tego miasta 
za „ważny most rozpięty ponad 
różnicami, niestety, dzielącymi 
jeszcze Aliantów“ . Generał Ro­
bertson dodał obecnie: „W  dal­
szym ciągu uważam utrzymanie 
tefflj mostu za rzefis niesłychanie

ważną. My, Brytyjczycy, będzie­
my . ostatnimi, którzy by chcieli 
w  jakikolw iek sposób ten most 
uszkodzić. Nie mogę też uwierzyć, 
by którykolwiek z sojuszników 
był tak niemądry, aby pragnąć 
podjęcia takiej akcji“ .

Przechodząc do sprawy jedno­
ści Niemiec, generał uznał, że 
„została ona opóźniona, co było 
wielkim rozczarowaniem dla 
Niemców i dla nas“ . Generał o- 
świadczył, że w  Bizonii spodzie­
wa się rozwoju gospodarczego, 
ale odpowiedzialność za osiągnię­
cie takiego rozwoju spoczywa na 
Njemcach. Będą onj musieli le­
piej pracować. Będą musieli wy­
korzenić korupcję, czarny rynek 
i egoizm i zastąpić je uczciwym 
wysiłkiem i samo poświęceniem 
dla wsoótaego dobra.

WiN-owska banda sabotażystów
p rze d  sądem  w o jskow ym  w R zeszow ie

wanyeh przez bandę na kopal­
niach.

Przewód wykazuje również kom 
takt WIN-u w  brzozowskim z 
bandytą Tubrydem, szefem ban­
dy NSZ, do którego szef wywia­
du WIN-owskiego w Brzozowie 
zwrócił się o „zlikwidowanie“ 
funkcjonariuszy UB niewygod­
nych obu bandom. Oskarżony 
Preidel- był w  posiadaniu archi­
wum, w  którym znajdowały się 
kartoteki osób nie wygodnych 
PSL WIN, których nazwiska 
przekazywano dalej w ce5u „ l i ­
kwidacji:“ .

Zeznania dalszych oskarżonych 
ujawniają szczegóły dywersji go. 
spodarczej, uprawianej przez 
WIN, zwłaszcza na terenie nafty, 
by paraliżować rozwój gospodar­
czy demokratycznego państwa 
polskiego.

Proces trwa.

R z e s z ó w  (PAP). Przed Rejo­
nowym Sądem Wojskowym w 
Rzeszowie rozpoczęła się rozpra­
wa przeciw Preidtowi Janowi, 
Janiszewskiemu Stanisławowi, Le 
wińskiemu Stanisławowi, Jawor, 
stojemu Janowi i H. Duchowi, o. 
skarżonym o działalność WIN-ow 
ską i  wysługiwanie się obcemu 
wywiadowi.

WIN w rzeszowskim w  okresie 
referendum i wyborów prowadził 
działalność terrorystyczną. Ponad 
to, w  porozumieniu z Józefem 
Buchwaldem, b. właścicielem ko­
palni na tym terenie, zorganizo­
wał na terenie powiatu brzozow­
skiego sabotaż gospodarczy na 
szeroką skałę. W pierwszym dniu 
procesu zeznawali oskarżeni: Prei 
del Jan, Rudnicki Kazimierz, Kę. 
dzior Jan i  GJnalski Ignacy.

Oskarżony Preidel, z zawodu 
inżynier, był kierownikiem rejo­
nu WIN na powiat brzozowski. 
Przewód sądowy wykazuje, że 
szajka, na której czele stał oskar 
żony Preidel, dokonała szereg 
zabójstw w powiecie, jak np. na 
pracowniku kopalni, Ważnym, 
którego zamordowano dlatego, że 
by* na tropie sabotażów, dokpny-

SZCZECIN. Po kilkudniowych 
przygotowaniach polski statek 
prom kolejowy „Waza“ odpłynął 
z Szczecina do Gdyni. W stocz­
niach gdyńskich przeprowadzono 
ostatnio zasadniczy remont, który 
pozwoli na zabranie przez tę jed­
nostkę większej ilości wągonów.

nu, aby przedłożył gotowy pro­
gram poparcia Czang-Kai-Szeka.

W senackiej komisji budżeto­
wej wystąpili w  czasie dyskusji 
nad pomocą dla Chin gen. Wede- 
meyer \ BuRitt. Obydwaj opo­
wiedzieli się za znaczniejszą po­
mocą dla Czcusji-Kaj-Szeka, jak­
kolwiek Wedemeyer odmówił raz 
jeszcze wyjawienia treści swego 
sprawozdania z pobytu w Chi­
nach.

Wstrzemięźliwość Departamen­
tu Stanu w wyjawianiu swoich 
istotnych zamiarów Wobec Chin 
ma swoje podłoże w ocenie we­
wnętrznej sytuacji w  tym kraju. 
Waszyngton trzeźwo zdaje sobie 
sprawę z dezorganizacji wojsko. 
wo-Kdministraeyjnej i  wzrostu 
przekupstwa w rządzie nank.ń- 
skim, o czym w dalszym ciągu 
pjszą równjeż i  korespondenci 
amerykańscy z Chin.

Zaostrzenie dyktatury i terro­
ru rządowego wpłynęło w kon­
sekwencji m* zachwianie się po. 
zycji poijtycznej Czang-Kai-Sze­
ka. W takim położeniu zarówno 
pod względem politycznym, jak 
,j gospodarczym Czang-KaJ-Szek 
jest coraz mniej pewnym partne­
rem. Administracja amerykańska 
zaczyna powątpiewać w sku­
teczność dalszej pomocy dla Nan. 
kinu, biorąc pod uwagę znaczne 
i  niepowstrzymane sukcesy chiń­
skiej arm ii ludowej.

Stany Zjednoczone ulokowały 
w  Chinach Czang-Kai-Szeka trzy 
m iliardy dolarów w  ciągu ostat­
nich 6 lat, nije doprowadziwszy 
do spodziewanych wyników. Po­
mimo tak olbrzymiej pomocy nie 
zdołano pokonać arm ii ludowej i 
zgnębić elementów' demokratycz­
nych.

eom. Oskarżyciel omawia wybitną 
rolę Marszewskiego w działalno­
ści nielegalnego stronnictwa oraz 
stwierdza, że między filarami reak­
cji Marszewskim i Lipińskim krą­
żył Obarski, który w swej dywer­
syjnej robocie posunął się tak da­
leko, że wstąpił do koła PPS przy 
Min. Odbudowy, będąc jednocze­
śnie szefem propagandy WIN i or­
ganizatorem tak zw. Niezależnej 
PPS. Wokół Marynowskiej zgru­
powali się wszyscy wrogowie Lu­
dowej Polski, żalący się na utratę 
latyfundiów lub zakładów przemy­
słowych, wszyscy szukający dróg 
za granicę hrabiowie. Tarnowscy, 
Rosrtworowscy i Zamoyscy. W ich 
podupadłych salonych ludzie pod­
ziemia spotykali się z panami Sel- 
bym i Allemem.

Członkowie KPOPP 
szpiegami

W końcu 1941 roku zaznacza się 
wzrost imperializmu anglosaskiego 
i dążności rewizjonistycznych w 
stosunku do naszych Ziem Odzy­
skanych. Dó czego dąży w tych 
warunkach podziemie polskie? — 
Odpowiedzi na to pytanie udzielił 
proces. Przywódcy ju t nie organi­
zacji, lecz grupek i mafii oraz po­
szczególni ludzie stworzyli Komitet 
Porozumiewawczy. W skład jego 
weszli nie politycy, ani ideowcy, 
przymierze nawet fałszywych ideii, 
lecz p łatn i szpiedzy pracujący dla 
obcych panów.

Prokurator Zarkowski określa 
członków Komitetu Porozumie­
wawczego jako grupę ludzi, którzy 
stoczyli się na dno upadku moral­
nego, pozbawionych ideologii i per 
spektyw. Jednocześnie działalność 
Komitetu Porozumiewawczego ilu­
struje całkowity rozkład środków 
politycznych polskiego wstecznic- 
twa — endecji i sanacji.

Kończąc swe przemówienie pro­
kurator zażądał kary śmierci dla. 
oskarżonych, Lipińskiego, M ar­
czewskiego i Sosnowskiej, kary  
dożywotniego więzienia dla K w ie­
cińskiego i  Sędziaka, kary 15 lat 
więzienia dla Obarskiego i. M ary­
nowskiej.

Następnie głos zabrali obrońca o- 
ekarżonych.

Rejonowy Sąd Wojskowy ogłosi 
wyrok w sobotę o godz. 12 w po­
łudnie.

P rokurator żąda 
kary śm ierci 

dla zbrodniarzy  
z Mauthausen

Dachau. (SAP) Prokurator ame 
rykański, płk. Beerman, zażądał 
dla 19 oskarżonych członków 
załogi obozu koncentracyjnego w 
Mauthausen — kary śmierci.

Prokurator w  swoim przemó­
wieniu podkreślił, że Mauthausen 
— obok Oświęcimia był najokro 
pniejszym z obozów, a każdy z 
oskarżonych współdziałał czynnie 
w  zbrodniach, dokonywanych na 
terenie obozu.

Wyrok wydany zostanie w po­
czątkach stycznia.

Władysławowo -  ośrodki em 
przemysłu rybnego

GDAŃSK. Administracja morska 
przeprowadza dalsze studia nad 
możliwościami ożywienia wielkie­
go polskiego portu rybackiego nad 
otwartym Bałtykiem, Władysławo­
wa. Dla powiększenia znaczenia 
portu przystąpiono już do budowy 
wielkiej chłodni rybackiej połączo­
nej z fabryką sztucznego lodu i  
przetwórni rybnych. Chłodnia ma 
być ukończona w przyszłym roku. 
Budowę wędzarni i przetwórni 
rybnych we Władysławowie roz­
pocznie również w najbliższym 
czasie kilka firm  prywatnych, tak, 
iż w drugiej połowie przyszłego 
roku Władysławowo stanie się sto­
sunkowo dużym ośrodkiem prze­
twórstwa rybnego.

Z a k u p i o n o  u r z ą d z e n i a  p r o d u k c y j n o

Zapotrzebowanie na żarówki
będzie całkowicie pokryte

Warszawa (SAP). Już są w dr o. 
dze do Warszawy urządzenia do 
produkcji żarówek, zakupione w 
Holandii w firm ie Philips przez 
Zjednoczenie Przemysłu Lamp 
Elektrycznych. Następne partie 
będą nadchodzić w  odstępach pól 
rocznych z tym. że całość zamó­
wienia wykonana będzie do koń­
ca roku przyszłego. Pozwoli to 
na produkcję 6 milionów żaró­
wek rocznie.

Oprócz maszyn, Philips dostar­
czać nam będzie surowców w ilo ­
ściach niezbędnych dla naszego 
przemysłu żarówkowego.

Dzięki zawarciu umowy, obec­
na produkcja żarówek została już 
podwojona, a po uruchomieniu 
nowych zespołów,' zapotrzełława-

nie rynku krajowego na żarówki 
zostanie już całkowicie pokryte W 
następnym sezonie zimowym.

Gorączkowo prowadzi się robo­
ty nad odbudową fabryki na uL 
Karolkowcj, do której w  przy­
szłości zostaną przewiezione urzą 
dzenia fabryczne. Do czasu za­
spokojenia rynku żarówkami kra  
j owymi, musimy je importować. 
Ostatnio wydane zostały przez 
departament importu zlecenia To­
warzystwu Elektryn na zakup ża­
rówek. Zakupiono w Szwecji 287 
tys. żarówek, w  USA — 1.000.200 
sztuk, na Węgrzech 400 tys. szt.„ 
w Holandii, 313 tys- sztuk, Z za­
mówienia tego już sprowadzono 
do kraju 347 tys, s*tdk iarawek.
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ŚLĄ SK
spięte klamry elektrycznych przewodów

|WŁA :«  REPORTAŻ API)
Kiedy w początku czerwca 

chcieliśmy pojechać na budowę 
lin ii wysokiego <;220 tys volt) na­
pięcia Śląsk — Łódź w biurze dy­
rekcji. odradzano nam: „Jeszcze 
nic nié zobaczycie, dopiero posta, 
wiliśmy pierwsze słupy. Przyjedź 
cie , później“ . Przyjechaliśmy po 
roku. Na uroczystość otwarcia.
. Za Łodzią widzimy na horyzon 

cie dwa, trzy razy wyższe, niż l i ­
nia lasu, i  domów: wiejskich, ma. 
szły przewodów wysokiego napić 
cià.

, Szosą,,: w , kierunku wskazówek 
„do Janowa“ , długim sznurem 
jadą przepełnione samochody.

W. miejscu, gdzie stoi ostatni 
wysoki słup, Wznosi się udekoro­
wana flagami i tablicami cyfr — 
trybuna. Ogrodzony flagami plac 
zapełnia się ludźmi. Na makiecie 
trasy lin ii wysokiego napięcia 
sznureczek żarówek wyznacza 161 
km odległości z Łagiśzy do Łodzi. 
W chwili; gdy prąd zostanie włą­
czony. żarówki zapalą się w ró­
żowym budynku, transformatora, 
telefonista już porozumiał .się z 
elektrowniami w Łagiśzy i w Ło­
dzi, już od dziś. codziennie będzie 
pełni i swą Służbę.

Inż. Zadrzyński mówi o przebie­
gu pracy: „Wielką rolę odegra, 
ła wynalazczość i współzawodnic 
t.wo robotników. Pierwszą podsta 
wę wieży betonowano 36 godzin 
na grupę, końcowe — już tylko 
10 godzin. Montaż pierwszej wie­
ży trwał tydzień, w, drugim eta­
pie już tylko ;— 1 dzień. Bryga­
dzista Szymczak ze swoją grupą 
stawiali wieże w sześć godzin. Z 
początku zakładano dziennie 0,23

ro zrobi“ — a nadewszystko l i ­
czono na znane już tempo pracy 
polskich robotników.

Toteż min. Minc powiedział: 
„Trzy punkty w dzisiejszej uro­
czystości zasługują na podkreśle­
nie: wykonaliśmy w rekordowym 
czasie dzieło, jakiego dotąd w

km lin ii — w końcowej fazie —
1,2 km lin ii.

Tempo polskich 
robotników

Kiedy w kwietniu wyznaczono Polsce nie dokonano, wykonali- i zamiastwagonów węgla ao , 
niewiarygodnie krótki termin za- j śmy je całkowicie samodzielnie i | kiej elektrowni ponad lasami po ,
kończenia budowy liczono na do- i szybciej niż gdziekolwiek indziej, łanu j  domami przepłynął bez- zł. Musimy oszczędzać na następ- 
stawy materiału, ,’który się dopie i Gdy nasza prasa i radio zapowie- I szelestnie prąd elektryczny wy- • ną. «• w -

działy termin tej budowy — tro­
chę się z nas śmiano w śwlecie, 
a teraz, my się śmiejemy — i 
mam nadzieję, że śmiać się je ­
szcze będziemy niejednokrotnie“ . 
Zabłysły żarówki. Linda Śląsk — 
Łódź została oddana do użytku. 
Zamiast wagonów węgla do łódź

twarzahy w dalekiej -Łagiśzy l  
miału węglowego.

Sto krzyżów zasługi, złotych, 
i brązowych rozdał min. Minc w 
imieniu Prezydenta najbardziej 
wyróżniającym się spośród inży­
nierów, techników i robotników.

Uroczystość zakończona. Bo 
bankietu tym razem nie było. 
Linia kosztowała 1,250 milionów

Stary Orzeł Piastowski
na poznańskim ratuszu

Prąd dla robotniczych 
mieszkań

(KORESPONDENCJA WŁASNA 
.DZIENNIKA ZACH O i> NIEGO "1

P o z n a ń ,  w  grudniu 
Ratusz Pęznański. Szerokie re­

nesansowe schody, attyka półpię- 
trą i charakterystyczna, smukła 
wieża. Na je j 7Ó-metr»wym szczy­
cie orzeł — wieczny symbol pol­
skości Poznania, serce serc wszyst 
kich poznaniaków.

Płakali mieszkańcy Poznania, 
gdy w pamiętnym wrześniu 1939 
roku zdejmował go okupant, pła­
kali znów — tym razem z radości 

— .Halo — ile przyślecie prą- — gdy kilka dni temu przy dżwię- 
tn  dla łódzkich fabryk włókien- kach poznańskiego hejnału wcią- 
niozycis, dla łódzkich mieszkań ro gano go rta wieżę, by zawisnął na 
ootiuczych?,“ ż powrót na swym starym miejscu.

Pada śnieg. Czekamy .krótko . Spowiją go jeszcze biało-czer- 
Wybudowana w termipię linia Wf>ny sztandar. Spądnie ta zasłona 
musi być punktualnie otwartą.' vv uroczysty dla Poznania dzień — 

Pierwszy przemaw a inż, Sfra. ■ #  srudnia‘ __ rocznicę Powstania 
szewski, z Centralneg, Zaiządu w jr f l lskjego_ Spadnie _  i 
Energetyki. -  W rekordoy-J m | ^  p iw o w sk i Orzeł pokaże się
czasie dokonaliśmy nrwiększego R swe1 krasie.
Z dotychczasowych osiągnięć poi- ’ . .
sklei energetyki! ! Każdy poznaniak zna historie

Żebrani, na trybunie rrinistro- i swego ratusza i orła, i dlatego da- 
wie" Minc, Golański, Salcewicz, rzy go takim sentymentem i dła- 
Fer Spychalski, oraz delegacja tego hojną, ręką sypie datki, by 
publiczności biją brawo. ¡jak najprędzej zabliźniły się

, No. proszę — mówi ktoś z de. ¡ ciężkie rany, zadane mu przez o- 
lęgacji energetyków czeskich — 1 kupąnta, by potężny ten gmach
w  t r z y  la ta  po  w o jn ie  P o la c y  po.- staną.) p iękną - w  s w y m  d o s to jn o

iijot: _ -/ostał», zniszczona przez lo 2 m wysokości, został wykuty ¡ woreczek z gazetami poznańskimi i znania mgr. Sroką, prof. Ballen-
# I • o i  —  ---------1   z. 1 —. , z —_________— u 1 i o olr 1 tYt rSrtlrisBMAM o,łn o/-! wi - ił -k It? tk/cIz’ t rot

wyciąga- notes.-i przepisuje _z-białej 
tablicy ogromne cyfry - -  
lin ii, 380 w-ież stalowych

stwle na 
Polsce.

chwałę Poznaniowi

T a li  b y ło . . .

s tiM Ii taką linię“ . . Czeski inży 
nier zdejmuje swoje rękawiczki.

■ ' • -' - ' i  z białej
l i j l  km

„  19 tr„- W/ifżvto Gdy po gotyckiej, później rene-
— 34 iy, wagi ó V ' i .'1. sansowej z 1536 r. — w .1690 r.
1 ICO toń przewodów sta,ovyUr^. Jjan  Baptygta (1i Qu* dri>i przebu-
alun.miowych waz - j down jąc ratusz, wystawił nową
mei;tti. - , ,, a . „-¡a- ; olbrzymia wieżę, 85 m wysoką,
da^^a^czerwonych^ sztandarach, 'wieża ta krótko potem, bo już w

trąbę powietrzną. 1 ręcznie ze 106 funtów grubej bla
Ź inicjatywy wielkiego mecena- | chy miedzianej przez poznańskie- 

sa sztuki, króla Stanisława Augu- i go kotlarza. We wnętrzu wypu ­
stu Poniatowskiego, w r. 1783 po- l klej piersi umieszczono puszkę z

Symbol polskości Poznania — Piastowski Orzeł uchował się szczę­
śliwie w  czasie działań wojennych. Odrestaurowano go i  powleczono

nową patyną
Zd jęcia  R. S. U la tow ski, Poznań

wstaje nowa, nieco niższa, 69r l dawną zawartością złotej ku li sta- 
mefcrowa wieża, której piękne pro i rej wieży z 1690 r„  a więc: róża- 
porcje i szlachetne linie wszyscy j Piec, relikwie, Agnus Del, drzewo- 
dobrze znamy. Zachowała się bo- j ryt, dołączając ponadto akt erek- 
wiem niezmieniona aż do lutego i cyjny spisany po łacinie i monety 
1945 r. — pamiętnej daty ferwa- ; z czasów ostatniego króla Polski.

i nowym, niemieckim dokumen- staedtem, inż. Rogerem-Sławskim 
tein. Piastowska korona zastąpio- i inż Sawickim na czele. Dla utrzy 
na została drewnianą niemiecką, mania tradycji dodano egzem- 
Dokładnie 1. 5. 1919 r. poznański plarze, wychodzących w Pczna- 
mlstrz ślusarski Leon Żurowski, niu dzienników, oraz obiegowe 
zdjął to hańbiące znamię z jego banknoty.
głowy. 13 Października br. rozpoczęto

1 na miejscu montaż dostarczonej 
Nastai wrzesień 1939 r. Butny i przez z aodrzańskie Zakłady Bu- 

Niemiec wdrapał się po symbol | dowy Wagonów i Mosiów w Zie- 
polskości na szczyt wieży i zdjął | ionej Górze, a zestawionej przez

wych walk o Poznań. Na je j szczy 
cie 19 lipca 1783 r. umieszczono 
Piastowskiego Orła — symbol pol­
skości. Potężny ten ptak, o 2-me­
trowej rozpiętości skrzydeł i oko-

W 1911 r. orzeł stracił .swe k ry ­
ształowe oko. Zdjęli go więc Niem 
cy i odnowili. Dla zadokumento-

go. Jako trofeum wojenne orzeł 
miał być wywieziony do Berlina. 
Jedynie niemieckiej biurokracji i 
jakże typowym dla Niemców kłót­
niom o kompetencje zawdzięcza­
my, że nie dotarł tam nigdy. Wę­
drował po całym Poznaniu. Po­
przez Cytadelę, Muzeum Miejskie 
i ratusz, znalazł się w  końcu w 
gruzach Archiwum Miejskiego, 
skąd 4 dzielni poznaniacy wydo­
byli go po oswobodzeniu.

T a k  f e s t . . .
Stracił nieco na swej krasie, 

był biedny i Szary, zgnieciony, 
bez jednej łapy. Czekając poeząt 
kowo w Sali Ratuszowej na wy­
kończenie wieży, przewieziony 
został do Poznańskiej Szkoły 55do 
bniczej,. gdzie go poddano zabie­
gom upiększającym. Pod kierun­
kiem przewodniczącego sekcji 
brązowniczej, Jerzego Wankirwi- 
cza przyprawiono mu utrąconą 
łapę, powleczono warstwą paty­
ny, pozłocono oczy, krzyż na ku- 
łi, koronę i pazury, całość spojono 
nowymi nitami. Przedtem je­
dnak włożono do wnętrza dawne 
pamiątki, oraz nowy dokument —

„Mostostal“  z Zabrza stalowej 
konstrukcji wieży. W rekordo-

W kraln i* Ainoaów

Egzotyko Dolskiego Wschodu

cy i vujuuvmi, j- zauuitusueui/u- . , __. ., - pięknie spisany na pergaminie wania swego panowania włożyli ‘ r? , .  . . .  "B . akt erekcyjny, w którym wyime-do wnętrza, obok starej puszki, . 7 ’ .* *  | mono najważniejszych współ­
twórców w dziele odbudowy ra­
tusza z prezydentem miasta Po-

Olbrzymje lasy. pokrywają wy­
spę Sachalin, Południowa , część 
wyspy przeplatana jest potężnymi 
lasami liściastymi, bagpapu i ste­
pami. W okolicach górzystych do 
wysokości 1000 m panuje niepo­
dzielnie strzelista jodła; wysoko­
górską strefę leśna zamykają kar­
łowate gaje cedrowe.

Bogactwo natury
Zetknięcie się syberyjskej i środ- 

kowo-jappńskiej podzwrotnikowej 
flory nadaje krajobrazowi niezwy­
kłego uroku. Wybitnie oceaniczny 
klimat z bardzo wielką ilością opa­
dów nie sprzyja natomiast rozwo­
jowi rolnictwa. Nafta i skoncen­
trowane na zachodzie pokłady wę­
gla stanowią, obok drzewa, bo- 
gaćtwa, Sachalinu. Jest on także 
niezwykle ważną bazą dla przy­
brzeżnych i daleko-morskich po­
łowów ryb.
. Południowy Sachalin był kolonią 
japońską; Stal się nią po wojnie 
rosyjsko - japońskiej (1804—1905). 
Ludność miejscowa, a szczególnie 
prastarzy mieszkańcy wyspy, Ainu, 
żyli w najstraszliwszych warun­
kach. System gospodarczy, upra­
wiany przez Japonię, miał charak­
ter brutalnego, bezwzględnego ra­
bunku.

Ulice Juzn osacha łińska  tworzą 
bardzo barwny obraz. Obok odzia­
nych w różne kwieciste spodnie, 
postukujących drewnianymi sanda­
łami Japonek z dziećmi na ple­
cach, spotyka się coraz więcej mło­
dych dziewcząt z okolic Kurska, 
Woronieża, Penzy, w kolorowych 
chustkach na głowach. Nad. skle­
pami dominują, napisy ro s y js k ie .

Tekturowe pudelka
Jużnósachalińsk p.owstął z pierw­

szego rosyjskiego osiedla Władi-

mirowska, założonego w r. 1881. 
Wojska ' radzieckie zastały tu ty­
powe północno-japońskie miastecz­
ko. Między ciasno obok siebie u- 
stawionymi małymi domkami ja­
pońskimi, przypominającymi pu­
dełka tekturowe, wznoszą się gma­
chy w stylu europejskim. Czy mu­
rowane? Na pierwszy rzut oka wy­
daje się, że tak, ale — w miej­
scach, gdzie odpadł tynk, nie wi­
dać cegieł. Widzi się nńtomiast 
siatkę drucianą, pokrywającą de­
ski.

Jesień na południu wyspy przy­
pomina wiosnę krymską, wiosna 
zaś — bogatą w opady jesień pół­
nocną. W zimie mrozy dochodzą 
od 25—30 stopni. W ciągu 24 go­
dzin spada często tyle śniegu, że 
miasteczko całe znika pod zaspa­
mi, śnieżnymi. Ulice przypominają 
wtedy przekopy przez głęboki 
śnieg. Japończycy wstrzymywali 
nawet na okres styczeń-luty wszel 
ką komunikację na południowo- 
sachalińskiej kolei. Życie zamie­
rało wówczas prawie całkowicie.

Zimą 1946/47 komunikacja, prze­
mysł i urzędy po raz pierwszy 
pracowały bez żadnej przerwy.

Lokomotywa 1897 r.
Na barwnej mapie, ilustrującej 

rzeźbę terenu południowego Sa- 
chalinu, kręta linia kolei południo- 
wo-saehalińskiej wygląda bardzo 
ładnie. Ale w jakim stanie zosta­
w ili ją Japończycy! Stan technicz­
ny kolei był fatalny. Wśród loko­
motyw znajdowały się jeszcze ma­
szyny z 1897 r.

Większość mostów i budynków 
stacyjnych zniszczonych przez Ja­
pończyków przy wycofywaniu się

ją prace przy zakładaniu nowych 
linii. Wraz z odbudową lin ii kole­
jowej rozpoczęto nowe badania 
geologiczne w terenie.

Odgałęzienia lin ii kolejowej pro­
wadzą — w głąb wyspy, do kopal­
ni węgla. Najstarsze kopalnie za­
łożone zostały w latach 1914—1918, 
najmłodsze — w Naibutti, w r. 
1942. Inżynierowie i górnicy ra­
dzieccy którzy przybyli tu w 
r. 1946, zdziwieni byli wprost z za­
cofaniem, panującym w tych ko­
palniach: „Nasi ojcowie i dziadko­
wie pracowali w takich kopal­
niach“ — mówili tubylcy.

Tam, gdzie panuje 
Kuro-Siwo

Przemysł rybny jest jednym z 
głównych gałęzi gospodarki Sacha­
linu. Chólmsk, najważniejszy port 
na zachodnim wybrzeżu wyspy, 
jest bardzo ważnym ośrodkiem 
przemysłu rybnego. Port. ten prze­
jęto od Japończyków w bardzo za­
niedbanym stanie. Dziś panuje tu 
niezwykle ożywiony ruch towaro­
wy i pasażerski. Z kontynentu 
przybywa wciąż nowy sprzęt por­
towy..

O duży odcinek wybrzeża połu­
dniowego Sachalinu ociera się cie­
pły prąd Kuro-Siwo. Tu połów 
ryb trwa przez cały rok bez przer­
wy. O powodzeniu całorocznej pra­
cy decyduje jednak krótki okres 
2—3 tygodni, a czasami — gdy bu­
rza uniemożliwi połowy tylko 
przez 4—5 dni wiosennej wędrów­
ki ryb trwa połów. Może przy­
biera wówczas mleczno-biały ko­
lor od olbrzymich ław śledzi, cią­
gnących — w stronę wybrzeża.

becnie wybitni specjaliści z 
dywostoku. Bawili tam też 
dłuższy czas przedstawiciele 
demii Nauk, z uczonym

Wia-
przez
Aka-

lenin-

W miejscowości Rakum czynna 
— odbudowano już. Obecnie trw a -i iest stacja rybna. Pracują tam o-

gradzkim, Bychowskim, na czele.

Ostatni z narodu Ainu
A inu.. . mało kto słyszał o ta­

kim narodzie Ainosów. Odróżniają 
się oni od swoich sąsiadów, Mon­
gołów i Japończyków, regularny­
mi rysami twarzy, brunatnym ko­
lorem skóry, czarnymi, spadają­
cymi na ramiona włosami. Z na­
rodu tego, który ongiś zaludniał 
wybrzeże wschodniej Azji i dzi­
siejsze wyspy japońskie, pozostała 
jedynie garstka. Z Azji zostali oni 
wyparci przez Mongołów. Na wy­
spach wschodnio-azjatyckich pro­
wadzili wciąż wojny z Japończy­
kami. Trwały one aż do 9 stule­
cia. Ostatnia próba wyzwolenia 
się spod jarzma japońskiego w 12 
stuleciu, została krwawo przez Ja­
pończyków stłumiona.

Sirahama jest jednym z nielicz­
nych pozostałych. osiedli Ainu na 
południowym Sachalinie. Miesz­
kańcy jego zostali tu przesiedleni 
z bardziej żyznej okolicy, gdzie Ja­
pończycy postanowili wybudować 
swoje miasto Sirauri. Sirahama 
różni się przeto od innych osiedli 
na Sachalinie wyjątkową nędzą. 
Wyziera ona zewsząd, z domków, 
szat, chorych twarzy kobiet i dzieci.

Po wyzwoleniu Sachalinu założo­
no w Sirahama bazę rybną. Lud­
ność miejscowa znalazła zatrud­
nienie w przemyśle rybnym. Le­
karze radzieccy rozpoczęli walkę o 
podniesienie stanu zdrowotnego 
mieszkańców.

Ludność południowego Sachalinu 
rozpoczęła nowe życie.

Wciąganie zabytkowego Orla z 178.? 
r. na szczyt wieży ratuszowej było 
wielkim, świętem w życiu powo­

jennym Poznania

Montaż stalowej konstrukcji wieży
ratusz, poznaniacy wykonati 

w przeciągu 2 miesięcy

wym czasie zaledwie 2 miesiący. 
montaż ukończono.

Tak będzie .... Na razie sterczą 
w niebo gole stalowe pręty, na 
których szczycie zawisnął orzeł. 
W przyszłym roku przeobrażą się 
one już w dokładnie zrekonstru­
owaną stylową wieżę z czasów 
króla Stanisława Augusta Ponia­
towskiego. Do tego czasu ukoń­
czy się też wszystkie, jakże żmu 
dne prace remontowe gmachu ra 
tusza, który, oprócz wielu innych 
zniszczeń, w ponad 100 miejscach 
bardzo poważnie popękał, gro­

żąc zawaleniem. Gigantyczne 
dzieło doprowadzenie ratusza do 
stanu przedwojennego, który no­
ta bene będzie już tylko gma­
chem par excell&nce reprezenta­
cyjnym, pochłonie ogółem około 
250 mil. zł.

Poznaniaków cyfry te nie prze 
rażają. Ni'e przeraża ich też trud 
i praca, jakich realizacja tego pla 
nu będzie wymagała Bo ratusz 
musi stanąć — prędko i trwale, 
bo z jego wieży’ hejnał poznański 
musi brzmieć, bo Piastowsk O- 
rzel musi miastu królować! Musi 
królować Poznaniowi — odwie­
cznie polskiemu miastu- J.

SSowe wydawnictwa „Czytelnika“
DĄBROWSKA J ., PETRUSEWI- 

CZOWA E. — Geografia gospodar­
cza Europy i  wybranych państw 
pozaeuropejskich. Podręcznik dla 
gimnazjów ogólnokształcących i  za­
wodowych. Str. 287, zł 330.—.

Książka z której korzystać powi­
nien nie tylko uczeń, ale każdy kul­
turalny człowiek.

Jest to zwięzły podręcznik za­
twierdzony przez Ministerstwo O

ce ludzi pracy. Niezwykle piękna 
szata zewnętrzna książki podkreśla 
żywe i barwne gięcie tematu.

IL J IN  M. — Jak samochód uczył 
się chodzić. Biblioteczka Naukowa 
Młodego Czytelnika. Str. 21, zł 50,—. 
Tłum. Gulbińska St., ilustr. Gotwa J.

Krótki, zwięzły i ścisły zarys 
ewolucji samochodu od śmiesznych 
niezdarnych prototypów sprzed 170 
lat do nowoczesnego wozu o aero- 

Historiaświaty do użytku szkolnego. Ma i e-j dynamicznych kształtach, 
riał dotyczący stosunków gospodar- samochodu ożywiona humorystycz- 
czych rozszerzony i zaktualizowany. | nym przedstawieniem jego zwycię- 

zaszłe w i skiej walki z dwoma rywalami:Uwzględniono zmiany 
strukturze gospodarczej i społecz­
no-politycznej Niemiec. Austrii, 
Węgier, Rumunii, ZSRR i Wioch.

BRONIEWSKA J. — Historia Gał­
gankowej Balbisi. Ilustr. Sopoćko 
K. M. Str. 68, zł 260,—.

Opowiadanie o gałgankowej lal­
ce, która przynosi szczęście gromad-1 dn

dyliżansem i parowozem i z wro­
giem największym — ludzkim zaco­
faniem i lękiem nowości.

Świetnie dobrane ilustracje uzu­
pełniają metodę poglądową. W uję­
ciu tematu uderza wyjątkowa obra­
zowość i francuska lekkość wykła-



Sfecna 4 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I áobotá, 27 grudnia 1947 r.

Sobota 2? grudnia
t f Opole5.58 sygna ł i  zapowiedz. 8.00 sygnał 

czasu. ,,K ie d y  ranne w sta ją zorze“ .
m w S T 5 0 y ^ o g r a m ^ n f °  ' 620 O P O L E - (ho r)  W związku z p o r u - |  i  kopania dołów pod nowe podsta-
S.5S sygnał czasu. 7.00 d ^ ie n i^ k ^ ^ ig  szonym ostatnio w prasie p ro je k - i wy gmachu rejencji, odkrywano 

in fo rm a c je  ogólnopol- êm Woje w. Rody K u ltu ry  w Ka- j kolejno coraz starsze resztki budo- 
drsms prozv 3 Ci K- 8:35 kW2~ towicach rozpoczęcia badań wyko- l w li i  urządzeń sprzed wieków, 
nkefż K a r n ^  ,38$: ™ lisk™ V 'h ™  mjspie w Opolu,

l}-57 sygnał czasu i  he jna ł. warto przypomnieć prace niemiec- 
1215 Prz ®gHd prasy, kie, które doprowadziły do przypad-
f o i r X ' y n :3B1ZmZ y f a ludowa*0???» '£0^ °  ° dkrycia tam P<>1-
? i)T-cert ?esPOłu Jana Cajm era. 153)0; sfciei  osady.

I !?i “ dl?łowe:k . 13-15 i W  r. 1930, zamierzając wznieść no-

W y f f a $ * p G B 8 $ & 3 * < M  M v n i m i § € Ę t

jesl odwiecznie polskie!’*
Ukazały się więc przede wszyst­

kim zarysy zamku z X V I w., a po­
tem nieco obszerniejsze obwarowa­
nia zamku z X I I I  w. Po u$uniecciu 
l  zniszczeniu tych śladóio polskości 
(których się zresztą Niemcy spodzie 
wali), wyłoniło się nieoczekiwanie 
z głębi ziemi całe osiedle przedhi­
storyczne: doskonale zachowane
ściany domów, wykładane dylami j 
ulice, urządzenia obronne i mnóst- ! 
tao przedmiotów codziennego użyt­
ku. W świetle dziennym X X  w. sta­
nęło Opole z V I I I  w. po Chrystusie, 
to Opole, o którym pisze około r. 
900, „geograf bawarski“ , że było 
stolicą okręgu, do którego należało 
20 innych osad.

r . * wuuujuwcj. iD.L.J
aicrua.Ua z K a tow ic . 15.25 k o m u n ika ty  <
15.30 ..Scena i  e k ran “ . 15.35 m uzyka | wy Omach dla re jencji opolskiej, 
popularna. 16,00 dz ienn ik . 16.12 prze- : Niemcy zaczęli burzyć stary pia-

^ L ‘° ^ ^ , uZ '-2SSSSkl̂ \ ^ wlkt zamek * «*•-
szych. 17.00 „P rzy  sobocie po ro b o -1 dy nastąpiły niespodzianki.
Cle“ . 18.15 W ieczór lite ra c k i Jarosła-1
Z i*  lwas^ i wicf a ■ 18'30 koncert ży- ] Z IE M IA  ŚWIADCZY .
? ie* ;  18.55 k ą c ik  W oj. Urz.
W. F , 1 p . W. 19.00 przegląd w ydarzeń | U podstaw niem-ieckiego projektu
fq"i/ią7C0WJCi  °K Z Z  w  K atow icach, zburzenia zamku Piastów w Opolu 19.10 Z zagadnień w ie jsk ich . 19 30 m u. , . , ^  wpora
zyka polska. 20.00 sygnał czasu i ,eza*a mysl zatarcia resztek śladów 
dzienn ik . 20.50 pogadanka sportowa, polskości na tych ziemiach Dzięki
?ei00F-durW1i p Va5n9 meei h02Vie?5 ~  S i f f :  ! jednak zn^ z e n iu  jednych, wydo- 
B iu ra  S tud iów . 22.00 m uzyka tanecz- j byte zostaiV n« światło dzienne in ­
na. 22.45 zapowiedź program u. 22.50 , ne> nowe, jeszcze wyraźniejsze świa- 
m uzyka taneczna. 23.00 dz ienn ik . 23.10 dectwa naszego tam pierwszeństwa ZBR°D N IA  PRZECIW KULTURZE  
program  na ju tro . 23.20 m uzyka ta- - , y a p ie rw sze ń s tw a . ; . . , , . ,
neczna. 23.55 w iadom ości. 1.00 zakon- I Ata(° Sl? tak, ze w miarę usuwania \ Badacze niemieccy zagłębiali się 
czenie program u. ' murów, odkrywania fundamentów | oczywiście w  problemy, związane, z
--------- ------------------------------------------- ______________  I nadzwyczajnym odkryciem. Po­

wierzchowne ich, kilkom,iesięczne 
badania nie mogły dać należytego 
oświetlenia całości. Zresztą wcale 
im na tym, nie zależało. Wprost 
przeciwnie!

Stwierdziwszy, Że ukrycie polsko­
ści odkrytego zabytku jest niemoż­
liwe, postarali się przede wszyst­
kim zlekceważyć go, a następnie u- 
dowodnić na jego podstawie rzeko­
mą niższość ku ltu ry  miejscowej, poi 
skiej, od ku ltu ry  niemieckiej, która 
miała w X  w. przyjść rzekomo na 
je j miejsce. Miejscowa kultura m ia­
ła być ty lko ku ltu rą ludu, żyjącego 
z poloiaania i rybołówstwa. Przeczą 
temu jednak wszystkie wydobyte 
przedmioty, wskazujące na miejską

Ceair ! esfrada
t e a t r  Śl ą s k i  w  K a t o w ic a c h

W p ią tek  26 bm. o gociz. 15.30 na 
Dużej Scenie Ś luby Panień%ł$ea 
A l. F red ry . O godz. 13 „K R A K O W I^  
CY I  G Ó R ALE“ . W. Bogusław skie j® . 
Tegoż dnia na M ałe j Scenie o gósfe. 
20 „Ś LU B Y  P A N IE Ń S K IE "

woli nawet niektórym uczonym nie- \ lat. Z tym i świadectwami prehisto
mi^ckim. J Tycznymi łączą się legendy histo- w sobot 27 bm „ ?odz. 19 na

Zniszczywszy zamek piastowski, \ryczne, według nich bowiem Opole j  scenie ..K R A K O W IA C Y  I  G óp& ~
zniszczywszy polską osadę przed- miał założyć Leszek, syn Krakusa,' L E ". W «oboje o jgodz^  ̂ 20 
historyczną, Niemcy nie wydali na- w r. 768. 
wet porządnego opracowania wyko-

i Scenie „Ś LU B Y  P A N IE Ń S K IE “

palisk, a zabytki (przedmioty) w y- | chodzą w Opolu wprost w czasy ści- \
Legenda i prehistoria zaś prze- t e a t r  ś l ą s k i  w  KATO W IC AC H

Szopienice mają szpital
z jedynym na Śląsku oddziałem ortopedycznym

S z o p i e n i c e  <kb). W niedzie 
lę 21 bm. miasto Szopienice ob­
chodziło uroczystość poświęcenia

przez ks. dziekana Thielego. Bez 
pośrednio po poświęceniu odbyła 
się „Gwiazdka“ dla chorych, któ-

i otwarcia Szpitala Miejskiego j rych w szpitalu przebywa prze- 
prsy udziale przedstawicieli Wo- i szło 90.
.jewódąkiego Wydziału Zdrowia, ! Obecni na otwarciu goście zwie 
Starostwa Powiatowego, władz | cizi l i  następnie szpital, mieszczą - 
miejskich, personelu lekarskiego cy się w gruntownie odremonto-

w ie il i z Opola, rozproszywszy je po 
muzeach Berlina, Wrocławia i Raci­
borza.

JESTEŚMY TU GOSPODARZAMI 
Już te. bardzo pobieżne uwagi o 

wykopaliskach w Opolu nasuwają 
wiele myśli i spraw do rozwiązania. 
Jedna, -rzecz jest zasadnicza: mamy 
w Opolu, w środku ziem polskich, 
wspaniały, oduiieczny pomnik pra­
starego naszego tu ta j pobytu i ży­
cia, pomnik sprzed co najm niej 1200

W niedzielą 28 bm. o godz. 15,30
śle historyczne, epokę św. Wójcie- j Dużej  Scenie „Ś LU B Y  p a n i b &SK.jL  
cha i Bolesława Chrobrego. Bada- I A l. F re d ry . O godz. 19 jedno z ostat­
nia naukowe tych czasów, to zatem j ^ gOrat* “** Na

tegoż dnia o godz. 20 po raz 33-ci
„Ślu b y , pan ieńskie '“ .

dzisiaj nie tylko konieczność nau­
kowa, ale i  konieczność aktualnego 
życia. To wzmocnienie naszego po­
czucia odwiecznych praw do tej zie­
m i i  udowodnienie ciągłości życia 
polskiego tu ta j przez długie w ieki 
— od ku ltu ry łużyckiej poprzez cza­
sy wędrówki ludów, przez w ieki 
V I—V III  po Chr. przez czasy Pia­
stów aż po czasy dzisiejsze.

o p e r a  Śl ą s k a ’
W sobotę 27 bm . o godz 19 w By­

tom iu ..Faust".
W niedzielę 28 bm . o godz. 18 w 

B y to m iu  „H a lk a ".
W poniedzia łek 29 bm. o godz. 19 

w  K atow icach „F aus t"
We w to rek  30 bm. o godz. 19 w  Ka 

tow icach „H a lk a ".

i chorych.
Uroczystość zagaił, witając ze­

branych, przewodniczący M ie j­
skiej Rady Narodowej, ob. Wa-

wanym gmachu dawnego szpitala 
Spółki Giesche. Czyste izby dla 
chorych, dobre wyposażenie teeh

.- — - -------------... —  —  i niczne, 2 Roentgeny, wspaniała
ssak, poczem historię szpitalnic- • sala operacyjna, gabinety do fizy
twa na terenie Szopienic przed- j koterapii itp. — to wszystko skta ' wyższą, handlową i przemysłową 
stawił dyr, szpitala dr Koehler, j da się na wzorową całość niezwy- ku łtu rę  opolan sprzed 1200 la t 
który zasłużył się bardzo w pra- [ kle ważnej dla miast i gmin okoftf! nnJ •• a... „Ł i. 1 .... * I «• . . - . .

ff
wa, prezes Związku Niewjdó- i niewidomych. Po odśpiewaniu 
mych R. P. dr Dołański z War- | kolędy przez chór ociemniałych,

P ro m y k  o j  m ro k a c h

Cfcorzmka „gwiazdka“ niewidiiifel
Chorzów (rś). Wśród tradycyj­

nych „Gwiazdek“ , urządzanych 
przez różne stowarzyszenia i in ­
stytucje, na szczególną uwagę za. 
sługuje uroczystość, zorganjzowa. 
na przez Stowarzyszenie Niewi­
domych Wojew. Śląsko - Dąbr. 
dnia 21 bm. w  Domu Hutnika w 
Chorzowie. Przybyli na nią; wi- 
cewoj. płk. Ziętek, naczelnik wy. 
dzjału Opieki Społecznej Urzędu 
Wojew. w Katowicach. Kownac­
ki. radca Kubik jako przedstawi­
ciel prezydenta miasta Chorzo-

szawy, ks. Skorniia jako przed 
stawiciel duchowieństwa i prof. 
Stanisław Liigoń.

„Gwiazdka“ rozpoczęła sję prze 
mówieniem prezesa Okręgu Slą- 
sko-Dąbr. Stowarzyszenia Njewi- 
domych, p. Niedurnego, który po. 
w itaj gości i członków związku 
i podziękował wicewojewodzie za 
subwencję w wysokości 200. tys. 
zł, która umożliwiła przygotowa­
nie podarunków i zapomóg dla

cy nad uruchomieniem tej waż­
nej placówki sanitarnej. Na te­
mat przyczyn otwarcia przy szpi­
talu oddziału ortopedyczmego, je ­
dynego na Śląsku, przemawiał 
ordynator tego oddziału, dr. Zie­
liński.

licznych placówki.
W czasie uroczystości otwarcia 

zdarzył się w szpitalu radosny 
wypadek narodzin dziecka płci 
żeńskiej. Przedstawiciel Woj. Wy 
działu Zdrowia dr Łukaszek za­
deklarował natychmiast 5.000 zł,

Z kolei składali życzenia przed a starosta Herok drugie 5.000 zł 
Stawiciele władz, po czym odbył j na doraźną pomoc dla matki i 
się akt poświęcenia szpitala dziecka.

Wszystko też przeczy, aby Polacy 
byli tu przybyszami dopiero w V II, 
czy V I I I  w. Właśnie wykopaliska 
opolskie udowadniają prastarą na­
szą tu sąisiedziałość. Osiedle „Na 
wyspie“  powstało już co najmniej 
w V I I I  w. planowo. Wiele jesl da­
nych na to, że w najbliższej jego 
okolicy powinno się znaleźć osiedle 
pierwotne, jeszcze starsze. Taicie 
twierdzenia wym ykają się m im o

Ormowey pomagają Milicji Obywatelskiej
Sukcesy uj iujjkrjjuj@niu przestępstw

W ro  c l a w (st). Funkcjonariu- I W sąsiedniej szopie wykryto 4 i dwóch dalszych ukrywających się 
szeORMOna terenie Dolnego ślą | worki ze śladami krwi. Dalsze do osobników, * których jeden .fest 
ska mogą poszczycić się dużym chodzenia naprowadziły na miej Niemcem, a drugi Polakiem, są w 
sukcesem w wykrywaniu różnego : śce ukrycia poćwiartowanego mię toku.
rodzaju przestępstw j zbrodni, sa ze świni, a mian! za szafą w W Świeeowie, pow Lubań, or- 
uł&twiadąc w znacznej mierze pra i mieszkaniu Jana Haftowicza. Jak 

O- J się okazało, sprawcami kradzieży
Funkcjonariusz OR MO Jerzy j świni byli, prócz Haftowicza, Cze 

Ogrodnicki, zam, w Środzie SJ. siaw Bobrowski i Jan Fraocisz- 
ująt dwóch złodziei pasa trans- caait' wszyscy z Ptaszyny, zatru 
misyjnego, skradzionego w mły- toieni w fabryce papieru w Pie­
nie państwowym. Franciszek Bez | krowie ach. Sprawcy zbiegli w nie 
pałko, ormowiec, zam. we wsi K r i’ wiadomym kierunku. Poszufciwa
miczne w pow. Środa ŚL, w ykrył 
tajną gorzelnie na terenie gminy 
Rokoszyce. Obaj dzielni ormowey

nia złodziei w toku.

Dużym sukcesem może się po-

mowcy odnaleźli skradzione pa­
sy transmisyjne, wartości około 
pół miliona złotych.

Przeprowadzona ostatnio in­
spekcja placówek ORMO w pow. 
'.libańskim przez instruktora woj. 
Komendy ORMO we Wrocławiu, 
por. Wójcickiego, wykazała wzo­
rowy poziom wyszkoleniowy i 
organizacyjny.

9 Ma In itft*«  n o <9 « ie jw u 'li

Gwiazdka“ za dwa i pól mii. ziu
Katowice (jmm). Tysiąc naj- 

biiednie.¡szych dzieci, sierot i pó l- 
aierot, pozostających pod opieką 
Pow. Komitetu Op. Społ., /.groma, 
dziło się w AjetteMę 21 bm. w pję- 
ciu punktach powiatu, aby z rąk 
troskliwych opiekunów otrzymać 
wyjątkowo cenne podarunts i
gwiazdkowe., V. których każdy 
przedstawiaj wartość 2.500 zł. -

W sali1 posiedzeń Starostwa Po- 
wiatowegf) w  Katowicadh dokoła 
Pięknej choinki zewa}« sfe gru­
pa 180 dKieei z Katowic, SWśęto- 
ch.towjiG, Wńłnowea, Panewnik j 
Piotrowic. Do zebranych przemó­
wili przew. PKOS p. Sobesto. w i­
tając przybyłych na uroezystość 
Przemówilłi następnie do dziecj 
krótko, a serdecznie dyr. Orle! 
wicz. ks. Maśiińskj i star. Herok, 
który ofiarował najbiedniejszemu 
dziecku, Marysi WiidTok z Kato­
wic, dar woj. Zawadzkiego — bu. 
cjkp Następuie przemawiali pre­
zes PPiN p. Czy pionka oraz przed 
staw. PPS.

Po występach dziięci obdarowa­
no je paczkami. Na wartościowy 
prez.ent gwiazdkowy złożyły się; 
torba słodyczy, spora strucla, oraz 
materia] na sukienkę, czy mundu­

rek, względnie nowe buciki. Roz­
radowane buzie j, oczki pracowni­
kom społecznym dały przedśwjad 
czenie, |ż spelnilj dobry czyn.

Na ogólną sumę 2 j pój m ilio­
na zj., które zużytkowano na 
„Gwiazdkę“ , złożyły się głównie 
ofiary społeczeństwa katowickie­
go, uzupełnione dotacjami woj. 
Zawadzkiego Ji Wydziału Powia­
towego.

ks. Skornia wygłosił przemówie­
nie treści religijnej, po czym na­
stąpiło łamanje się opłatkiem. 
Wicewojewoda Ziętek złożył nie­
widomym życzenia w imienin 
gen. Zawadzkiego i własnym, do. 
dając, iż Państwo o nich pamięta.

jako następny przemawiał w 
jm. prezydenta miasta Chorzowa 
radca Kubik, a ńa zakończenie 
czę.ścj oficjalnej — prezes dr W. 
Dolańskj, który wyraził uznanie 
dla sprawnej organizacji Związ­
ku Niewidomych na Śląska, 
stwierdzając życzliwe ustosunko­
wanie się miejscowych władz do 
niewidomych i ociemniałych i 
jch potrzeb.

Przemówienia były przeplata­
ne udatnymi deklamacjami i wj}. 
stępami chóru niewidomych. Jliśy 
stąpił równjeż z recytacjami po­
pularny .Karljk“ (prof. Ligo®), 
przyjmowany hucznymi oklaska­
mi. W czasie uroczystości wszy­
scy członkowie Związku (.okeSjo 
400) otrzymalj paczki żywnościo­
we wartości 500 zł każda oragjm. 
pomogi — kawalerowie po 
a żonaci po 800 zł.

Ż jeżenia d*ieei IL T. P. I).
z okazji świąt Bożego Narodzenia

otrzymali premie. Komenda Miej 1 ! 5^yc ić  również placówka OR 
ska M O. we Wrocławiu, udzieli- MO w m'e.i«;owości Włosień, w 
ła pochwałi ormowcom placówki i Lubań Komenda ORMO
Ciążyn, Władysławowi Boksie i i m!f  ,9c®wesro otrzymała meldii- 
Arturowi Bartkowskiemu, za u- ! nek> ** na terenie wsi grasuje u- 
jęeie sprawcy wypadku samocho I ii,i>r0/ <>?'V Pistolet Niemiec, 
dówego przy ul. Traugutta we | ^ '’^tjonarius-ze ORMO udali się 
Wrocławiu, o którym donosiliśmy I J  kie™ "k"  I as“ ' i tlzie Prowa- 
przed paru dniami. ' ‘izit>r R!»dy' Koło Zaręby Górnej

komendant Stanisław Pye, zo­
stawiwszy konia na skraju lasu, 
udał się wraz z drugim ormow

Komendzie OR MO w Ptaszy­
nie, pow. Jelenia Góra, udało sic„ . £ !  _ „ . . . .  » r w  z urugran ormow-

t e T  i“  ! cem w głąb lasu. W pewnej chwi■zy świni, dokonanej w nocy u 
Jerzego Rudolfa w  Gostoczynie. 
Siady zaprowadziły funkcjonariu 
szy ORMO do ogrodu, przylega­
jącego do domu nr. 91, gdzie dzię 
ki skrupulatnym badaniom, zna­
leziono nóż z kawałkiem świe- 
rzego mięsa, pilnik oraz kocioł z 
gorącą wodą.

Impreza SD
Katowice. Stronnictwo Dêmokra 

tyczne, kolo Katowice-Śródmie- 
icie, urządza w dniu 31 bm. „Tra-

li na skrzyżowaniu dTóg leśnych 
zauważono stojącego osobnika z
pistoletem w ręku, rozglądające­
go się wokół. Dzielni ormowey, 
po podejściu niespostrzeżenie na 
bliską odległość do nieznajome­
go, krzyknęli „ręoe do góry“ , od­
dając przy tym serię strzałów z 
automatu. Zaskoczony bandyta 
podniósł ręce do góry, upuszcza­
jąc pistolet na ziemie. Po prze­
prowadzeniu rewizji i zabraniu 
broni, osobnika ujęto i odprowa­
dzono do pobliskiego młyna we 
Włosieniu, gdzie przekazano go 
władzom U. 8, Jak się okazało,

Dnia 38. X II. 1947 t. o godz. 19,40 zasnęła w Panu po dłu­
gich j ciężkich cierpieniach, zaopatrzona Św. Sakramentami

śp. Władysława z Misiewiczów Mielecka
nauczycielka Szkoły nr 14 w Katowicach, przeżywszy łat 39.

Wyprowadzeni« zwi<ok nastąpi w sobotę, dnia 27 grudnia 
br. o godz. 13.30 z domu żałoby w Katowicach, ul. Kozieł, 
ska 4, na cmentarz miejscowy.

O powyższym zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym 
smutku
5388 MĄŻ, CÓRECZKA. RODZINA

KATOWICE. M ali pensjonariusze 
Domów Dzieci w Rokitnicy i 
Gnodźcu oraz wszystkie dzieci, po­
zostające pod opieką Oddziału Ka­
towickiego RTPD. nadesłały po­
niższe życzenia świąteczne:

„M y, dzieci z Domów Dziecka 
w Rokitnicy i Grodżcu, z Prewen­
toriów Rokitnicy, Kudowy Zdroju  
i Zawiści, Przedszkoli w Katow i­
cach i Grodżcu — składamy ser­
deczne życzenia całemu społeczeń­
stwu polskiemu województwa ślą­
sko-dąbrowskiego, a w szczegól­
ności:

Pierwszemu Obywatelowi nasze­
go województwa, woj. gen. A. Za­
wadzkiemu, władzom państwowym  
i  samorządowym, Polskiej Partii 
Robotniczej, PPS, Stron. Lud., 
Str. Dem. Zw. Zaw., Lidze Kobiet 
i  innym organizacjom społecznym 
i politycznym, młodzieżowym, Har­
cerzom., Zjednoczeniom i  Central­
nym. Zarządom Przemysłowym. 
Górnikom, żeby w Nowym Roku 
jeszcze więcej wydobywali węgla, 
zarabiając dla swych rodzin na

/H*cße* ËtuÊtureMine* ~ e>ś*M)i**i*»*we*

Oświata dla deresłyeb w woj. kieleckim
C z ę s t o c h o w a  (a). Kurato­

rium Okręgu Szkolnego w K ie l­
cach od dłuższego już czasu pro­
wadzi zakrojoną na szeroką ska­
łę akcję, mającą na celu uinten­
sywnienie działalności kultural­
no-oświatowej na terenie woje

dyeyjną zabawę sylwestrową“ , w by, r ,cam vhśc\c nosànkiwanv 1 wód*tw*  kieleckiego, gdzie *w ła.
F3 trri V» TV /T A, rN A, - -C ~ I «- I aunn* ara ca Ałl/ilnlrii i«,i. 1  rl.A.U r „połączonych salach hotelu Meno­

wi“ i restauracji „Pod Bukietem". 
Początek o godz. 21. Trzy orkie­
stry, wiele niespodzianek. Wystę­
py artystyczne. Strój dowolny. 
Wstęp tylko za zaproszeniami. U- 
prasza się o wcześniejsze zama­
wianie stolików oraz odbieranie, 
zaproszeń w- sekretariacie Stron­
nictwa Demokratycznego, koło Ka 
towice-śródmieście, ul. 3 Maja 30; 
X p., tel. 358-76.

Niemiec, nazwiskiem Hans Lis- | n*  wiejskim d*w-
eon, ur. w Glatz. Znaleziono przy **.'« stosunkowo ucr.y.
nim prócz pistoletu, 14 s*t. m w - j h>ono. Wielkie zalegiości, jakie w 
niej!, przepustkę wystawiona i ń*Ieo*łni« kulturaltio-ośwatowe,i 
przez punkt /horczy w Kłodzku jeszcae * okresu przed-
oraz 1000 zł. W czasie śledztwa w ojennego, a pogłębione w l«~ 
zeznał on, że wraz z nim usHo -ach hitlerowskiej okupacji, są 
wali przekroczyć granicę dwaj obecnie w przyspieszonym tem- 
inni, którzy znajdują *ię również oie odrabiane, 
w lesie. O wypadku tym zaalar- Częstochowa jest ośrodkiem 
mowano M. O. w Sulikowie i U. kulturalno-oświatowym, promie. 
B. w Lubaniu. Poszukiwania n(ująicym na całe województwo.

JESL* cftee&% mieć W Ł A S N Ą  B IB L IO T E K Ę ? ;
ZAMSZ SIE *1«KLUBU U îH H Ü *  'SRÖÖZEHIA" WARSZAWA, »I RtiifAskiip U'

i cam s

toteż została ona przez Kurato­
rium Kjeleokie wybrana na cen­
trum szkolenia, czego dowodem 
są liczne kursy szkoleniowe, u- 
rządzane dość często w Często­
chowie ma szczeblu wojewódz­
kim (okręgowym). Wielki nacisk 
położony zestal na oświatę doro­
słych. Wzorowa szkoła dla doro­
słych, istniejąca w Częstochowie, 
bardzo dużo do tej pory w zakre­
sie nauczania dorosłych uczyniła. 
Niemroiejsze znaczenie ma roz­
wijające ałę coraz bardziej na te. 
renie miasta życic świetlicowe. 
Ilość świetlic wzrasta stale co 
znacznie ułatwia pracę kultural­
no-oświatową na terenie Często­
chowy. Wieś natomiast zarówno 
na teren je powiatu Częstochow- 
»kiego, jak i pozostałych powia­
tów województwa Meleckiego. 
jest je#»cae wciąż mocno zanie­
dbana, mimo wysiłków ze strony 
władz szkolnych, aby sta* ten m-
ste&ażttit zsjje»i4

W ciągu bież. roku Kurato­
rium Kieleckie przy czynnym 
współudziale tutejszego Inspek­
toratu Szkolnego zorganizowało 
w Częstochowie 4 kursy, związa­
ne z akcją kulturalno-oświatową 
dla dorosłych, a mianowicie: kurs 
kierowników bibliotek gminnych, 
okręgowy (wojewódzki) kurs czy 
telnjctwa | samokształcenia, o- 
kręgowy kurs dla kierowników 
świetlic i zakończony w ub. pią­
tek okręgowy kur« dla przodow­
ników' świetlicowych.

Na ten ostatni kurs przybyła 
młodziej z 11 powiatów woje­
wództw'» kieleckiego. Kurs trwał 
18 dn, i prowadzony był na wy­
sokim poziomie, co od razu u w i - 
docznjjo się w  postępach, jalcie 
wykazali uczestnicy kursu. 
Nauka trwał*, od godziny 7 do 22, 
przy esy rei dwie godz'“ /  dziennie

lepszy byt. Hutnikom, żeby pot, 
roszący ich czoła, przetopiony na 
żelazo i  stal, przysparzał Polsce 
dobrobytu i  sławy, a ich dzieciom 
poprawy losu i  sytości. Wszystkim 
pracującym  — pomyślnych w yn i­
ków pracy dla Ojczyzny i dla sie­
bie. Wszystkim dzieciom naszego 
województwa — dużo radości, ł  
szczęścia. Całemu społeczeństwu 
nowszego Województwa — zdrowia 
i s ił".

J e s z c z e  
|e d n e , szko le , 
o d b u d o w a n a
Gliwice (fn). We wsj Płużnica, 

ee, w pow. gliw ickim  odbyło sją 
22 bm. w obecności starosty po. 
wiiatowcgo Marąuarta, insfl, 
szkoln. Hułki, ks. dr Szola i 
przedstawicieli Wojska Polskie, 
go i  partyj, otwarcie odbudowa­
nej w  ciągu czterech miesięcy 
przez budowniczego inż. CyrulS- 
ka siedmioklasowej szkoły po. 
wszechnej. Dzięki pracom szar»# 
warkowym ludnoścj miejscowej 
koszty odbudowy szkoły, preH'.! 
minowane na 3.526.000 zł wynj». 
Sty tylko 2.398.000 zł.

Ważne przypomnienie
K a t o vi' i c e. Wojewódzki Ke- 

m itel Pomocy Społecznej, Akcja. 
Pomocy Zimowej, przyjioraina, że 
według deklaracji zrzeszeń ku- 
pteckich, organizacji rzemieślni­
czych, przemysłu prywatnego 
oraz wolnych zawodów w okre­
sie wyfcupna iŁart rejestracyjnych 
nu rok 1948 płatne są przy wy- 
kupnie kart tych 100 proc. skład­
ki Pomocy Zimowej w wysokości 
ceny kart rejestracyjnych na r, 
1947. Składka ta będzie opłacana 
w miejscowych Urzędach Skar­
bowych.

Komitet przypomina również 
wszystkim rolnikom, obowiąza­
nym do płacenia składki na, Po­
moc Zimową, iż wysokość tej 
składki po upływie dnia 31 grud­
nia b. r. zostanie podwyższona I 
wynosić bedzie 12 proc., w  mie.;i- 

poi’ * •ę4j*n» zajęciom świetlico» ! ście obowiązując oj do 31 grudnia. 
^ 8 * *  b. r. składki 10 procentowej.
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N a D om  K T P D
Stów. Kupców Polskich Katowi­

ce 500.000 zł, Społeczeństwo pow. 
Lubliniec 200.000, Zarząd Miejski i 
społeczeństwo, Dąbrowa Górnicza 
93.700, Śląskie Linie Autobusowe
100.000, Państwowy Bank Kolny
5.000, Bank Gospod. Krajowego Ka 
towiee 10.000, Związek Robotników 
i Pracowników Rolnych Zarząd 
Wojaw. Katowice 5.000, Związek 
Nauczycielstwa Polskiego Oddz. So 
snowiec 30.000, Związek Pocztow­
ców Katowice 5.000, Izba Przemy- 
słow'o-Handlowa 100.000, Wojew. 
Zarząd ZWM Katowice 30.000, Kra 
kowskie Zakłady Papiernicze 50.000 
Związek Zawodowy Pracowników 
Skarbowych Okr. Katowice 10.000, 
Związek Zawodowy Prac. Skarbo­
wych Oddział Katowice 10.000 zł.

Odpowiedzi redakcji
M. Oremek. Katw oice. N ie  p rzy - m iast po św iętach złożony na nowo j dzo słuszne. A r ty k u łu  z b ra ku  m ie j- 

puszczamy, b y  m ia ł Pan n a tra fić  na i  w ys łany  w szystk im  zainteresowa- i sca zamieścić n ie  możemy, 
w iększe przeszkody przy re p a tr ia c ji nym  C zyte ln ikom .. W szystkich Czy- i M. K edz ie isk i, Je len ia Góra. A r ty -  
swego brata. W  spraw ie te j radz im y te ln ikó w , k tó rz y  p ragnę liby  od c in k i k u l o społecznych p rak tykach  leka- 
się zw rócić  do Polskiego K om ite tu  . powieściowe opraw ić. Redakcja prosi rz y  nie dotyczy oczywiście szęrokie-

o podanie swych dokładnych adre- ,g0 ogółu lekarskiego, a b y ł jedyn ie  
sów. re fleksem  dyskus ji, ja ka  toczyła się

W. S5. Chorzów. Jeśli w  urzędach na posiedzeniu M RN. P isa liśm y o 
spotyka się u rzędn ików  w yróżn ia ją - | w y ją tkach , a n ie  o regule, 
eyeh ludz i tak zwanego „lepszego“  Zespół m uzyczny św ie tlicy  „OSSO“ , 
pochodzenia, to  urzędn icy c l n ie do- K luczbork . D z iw im y  się, te  tak  zigno- 
ro ś li do w ysokości swego zadania t w  ro w a ło  Wasz konce-rt m iejscowe spo- 
żadnym w ypadku  nie można ich  uw a- teczeństwo, ty m  bardz ie j, że dochód 
żać za dem okra tów  w  pe łnym  tego b y ł przeznaczony na Pomoc Zim ową.

. ___ _ słowa znaczeniu, zgodzi się Pan z Czy na in nych  im prezach m uzycz-
jest naprawdę dziwne. Sadzim y się nam i, że n ie  jes t to  z jaw isko  po- . nych w  Dom u K u ltu r y  byw a tak

dla Spraw R epa triac ji po laków  z 
N iem iec w  B e rlin ie . B liższy adres — 
B e rlin , Kaiser-D am m  47/48.

„M a tce “ , k tó ra  napisała nam z W ar 
sza w y. S prawy te są staje załatw iane. 
Należy zw rócić  się do M in iste rstw a 
Spraw Zagranicznych — Departam ent 
W schodnio-Europejski.

Ewa M a rtyn iu k , Świdnica. Postępo­
wanie w ym ien ione j p laców ki PCK

zw rócić do głównego b iu ra  in fo rm a- 
cyjnego PCK w  W arszawie p rzy  u l. 
Piusa X I  n r. 24, a na pewno poszuki­
wania P ani zostana uwieńczone po­
m yś lnym  rezultatem .

M aria  W awrówska, Chorzów. Zm ia­
na kalendarza nie leży niestety w  na­
szych kom petencjach.

wszechne. Zawsze w a lczy liśm y i  bę- I samo? 
dziem y w alczyć z w sze lk im i ob jaw a­
m i ko łtuństw a.

Franciszek Makosz, Racibórz. W y­
da je się nam w ą tp liw e , czy w p ro w a­
dzenie „P o radn ika  Z d ro w ia “  na ła ­
mach naszego pisma b y łob y  celowe.
T rudno je s t przecież kogoś leczyć na

M ieczysław Izaehowicz, W ałbrzych odległość. W ys iłk i naszych w ładż idą
i  W łodzim ierz V erubny, Koźle. O m ył­
kow o złożony odcinek powieści „P o ­
kolen ie zb ó jn ikó w " zostanie natych-

Kupcy i restauratorzy na „Gwiazdko“
najbiedniejszych dzieci

Katowice — Zrzeszenie Prze­
mysłu Gastrodiemicznego w Ka­
towicach złożyło w Redakcji 
sDzienaiika Zachodniego“  kwotę 
150.000 zł. na „Gwiazdkę“ do 
dyspozycji jnstytucyj charytotyw 
nych w naszym mieście. Kwota 
ta będze rozdzielona pomiędzy 
9 instytucji wspomnianego typu- 
Godna uiznania inicjatywa kato- 
towiekiego Zrzeszenia Gastro­
nomicznego na pewno znajdzie 
naśladowców.

Sosnowiec. — Zbiórka wśród 
członków Stowarzyszenia Kup­
ców Polskich i Związku Restau­
ratorów w Sosnowcu na „Gwiazd 
ka“  dla instytucyj eharytatyw" 
nych w tym mieście.- dała w w y  
raku kwotę teł. 200.000 którą po*

dzielono między następujące in ­
stytucje charytatywne w  Sosnow 
cu- PCK, Tow. Przyjaciół Żoł­
nierza, Polski Związek Byłych 
Więźniów Politycznych Hitle­
rowskich Więzień i  Obozów 
Koncentracyjnych. C a r i t a s :  
(parafia W.N.M.P. Sosnwwiee- 
śrócknieście, parafia Św. Toma­
sza, Sosno w, i ec-Pogoń. parafia 
Św. Andrzeja Boboli, Sosnowiec- 
Stary. parafia Św. Barbary, So~ 
snowiec-Siedlce, parafia Sosno­
wiec .Ąiowy-Sie-dlcc), Chrześci­
jańskie Tow. Dobroczynności w 
Sosnowcu. Robotnicze Tow. Przy 
jaeiół Dzieci Oddz, w Sosnowcu 
i Komendę miasta Sosnowcu 
M.O. (dla dzieci ,j wdów po po­
ległych funkcjonariuszach M.O.)

w tym  k ie ru n ku , aby nawet w  n a j­
m nie jszych m iejscowościach zna jdo, 
w ał się lekarz, k tó ry  b y  spieszył cho­
rym  z pomocą.

Stanisław Zdynow sk i, Ż yw iec. N u t, 
o k tó rych  Pan pisze nie o trzym a Pan 
w  ca łe j Polsce, przedwojenne, n a k łt -  
dy zosta ły bądź wyczerpane. bądź

C zy te ln icy  p is z ą . . .

Kto zgubił złoty zegarek?
W ostatnich dniach listopada br 

został znaleziony w godzinach wie 
ezornych na ulicy Kochanowskie­
go w Katowicach złoty zegarek.

Zegarek ten znajduje się w Za­
k ła d z ie  W ych o w a w czym  R T P D  im . 
T. Kościuszki w  Karpaczu.

Proszę uprzyjmie o opubłikowa-
zniszęzone, zaś po wojnie n ic jeszcze nie powyższego w Waszym poczyt-

' nym dzienniku. Osoba, która zgu­
biła powyższy zegarek zechce we 
własnym interesie zgłosić uprzed­
nio na piśmie opis zegarka, i przy 
puszczalny czas zgubienia do tu­
tejszego Zakładu.

Po należytym udokumentowaniu 
zegarek zostanie zwrócony prawe­
mu właścicielowi.

nowego w  te j dziedzinie n ie wydano,
Jazz-klub is tn ie je  w  W arszawie, nie 

udało się nam jednak uzyskać jego 
adresu, W ystępował on n iedawno w  
sali P o lsk ie j YM C A w  Warszawie 
przy u l. M . K ono pn ick ie j, zaś recen­
zja z tego w ystępu ukazała się w  jed ­
nym  z num erów  „R uchu Muzyczne­
go", k tó ry  w ychodzi w  K rakow ie . 
Może napisze Pan do K rakow a (adres 
R edakcji: K ra kó w . Basztowa 23, m. 8). 
N ie sądzimy, b y  lis t Pański pozostał 
bez odpowiedzi. Za życzenia serdecz­
nie dz ięku jem y.

Zuzanna Kolm anow a, Szczakowa, 
Pisze Pani:

„U łoży ła m  n ib y  w ierszyk 
Lecz czy dobry?
To Ja nie w iem  wcale 
Lesz, Redakcja oszacować 
Może doskonale“

Redakcja w iersz oszacowała i  w rzu  
ciłn do kosza.

Józef Grabeusz, G ro tków . N ie  m a­
m y zby t w ie lk iego  przekonania do 
Pańskich w ynalazków . Może b y  Pan 
zabrał się do nauk i podstawowych 
wiadomości z zakresu f iz y k i, m ate­
m a tyk i i  m echanik i, a potem zaczął 
opracowywać swoje pom ysły.

Stanisław W rób lew ski, Nowa Ruda. 
Uwagi Pańskie są n ie w ą tp liw ie  ba r-

X  s a l i  /«o h <.u r i o t t o j  w  K a t n i t  t t .a r . i*

Koncert dawnej muzyki polskiej
w Państw, ûimn. i Liceum muzycznym

Powołane do życia jako ekspe­
ryment Państw. Gimn. i Lic. Muz. 
w Katowicach organizują, systemem 
nauczania, oraz poziomem i wyni­
kami pracy, zdobyło sobie już 
dawno zaufanie społeczeństwa i u- 
znanie władz, stabilizując przez to 
swój byt i stając się uczelnią 
wzorcową d la  ca łe j Polski. Syste­
matycznie urządzane koncerty w 
wykonaniu uczniów szkoły są każ­
dorazowo nie tylko pokazami za­
awansowania uczniów, ale także i 
godnymi uwagi wydarzeniami ar­
tystycznymi.

Grudniowy koncert szkolny 
przyniósł w programie t  muzykę, 
k tó re j w y k o n a n ie  stanowi problem 
d la  każdego zespołu w ykona w ców , 
bynajmniej n ie  z łożonego z ucz­
niów ’ —  d a w n ą  muzykę polską: 
utwory chóralne Mikołaja Gomół­
ki, Wacława z Szamotuł, Mikołaja 
Zieleńskiego, instrumentalne St. 
Sylwestra Szarzyńskiego, Marcina 
Mielczewskiego, Adama Jarząb- 
skiego, Anonymusa 1 Jana Pod- 
bielskiego. Wykonawcami byli: 
chór składający się ze wszystkich 
180 uczniów Gimn. i Lic. pod dyr. 
K. Stryi, duży zespół instrumental

ny (orkiestra) pod ty m  samym kie­
runkiem. 3 zespoły kameralne * 
klas proi. Zająca 1 prof. Łoba- 
rzewskiego i solista na organach 
uczeń prof. B. Szabelskiego z 
3 k la s y  g im n ., ponadto ’ wystąpiła 
laureatka genewska H. Lewińska.

Jeśli chodzi o ocenę poziomu wy­
konania, to największą wartość 
przedstawiały rz e te ln ie  wypraco­
wane i pięknie brzmiące „Tam- 
büritta" i „Nova Casa" Jarzęb- 
skiego, oraz „Duma“ Anonymusa 
w wyk. zespołu orkiestralnego. W 
muzyce k a m e ra ln e j, jak wiadomo 
należącej do najtrudniejszych form 
muzykowania, gdzie wymaga s ię  i 
wybitnych wartości indywidual­
nych od wykonawców i zespoło­
w e j dyscypliny, u czn io w ie  L ic . i  
Gimn. rzecz prosta pozostali na 
poziomie uczniów, dając wszakże 
możność stwierdzenia wkładu 
maksimum poważnej pracy włas­
nej i wysiłków profesorów.

Piękny głos Ir. Lewińskiej i jej 
umiejętność stylowej interpretacji 
sprawiły jak zawsze bardzo duże 
wrażenie.

M. Józef Michałowski

o oooooooooqooocx)o6ooopoqooooooop

ZJEDNOCZENIE KOPALŃ RUDY ŻELAZNEJ
W CZĘSTOCHOWIE — ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie trzech wierceń pelnordzeniowyoh 
do głębokości 350 m na kopalń] „Staś»}«“ w Rud­
kach, pm. Słupia Nowa, pow. kielecki.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na wykonanie 3 wierceń na kop. „Sta­
szic“ należy składać w biurze Działu Geologicz­
nego Zjednoczenia w Częstochowie przy Al. 
Wolność.; 77/79 do dnia 15 stycznia 1948 r. 
godz. 11.

Do oferty winien być dołączony kw it na wpła­
cone wadium w ‘wysokości 1 % oferowanej su­
my. Otwarcie ofert nastąpi w .dniu 15 stycznia 
1948 r. o godz. 12.

Informacji odnośnie sporządzenia przepisowej 
oferty oraz ślepe kosztorysy z uwagami ■ można 
otrzymać w godzinach służbowych w Dziale Geo­
logicznym.

Zjednoczenie zastrzega sobje prawo dowolnego 
wyboru oferenta, unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn i bez zwrotu kosztów oferenta 
z tytułu przystąpienia do przetargu. (PAP) 5384

ZJEDNO CZENIE PRZEMYSŁU M ASZYN  E LE K T » . 
K atow ice, u l. M ariacka 23

poszukuje:

iiżp . elektryków i techników elektryków
do B iu ra  P ro jek tów  i  O fert,

inżyniera lub technika
ze znajom ością k a lk u la c ji w arszta tow ej do 
K o m is ji no rm  technicznych.

Zgłaszać się na leży do W ydzia łu Personalnego Z je ­
dnoczenia. (PAP) 5385

A«Wmat«**J>RM»WtłM TKACKAmmmm
KHAKI) W - PęOZICKÓW I ł  m. 3
PCIKA i PRZYJMUi£iMM«WtENIA NA CZVSlíi

. ____ , WHKMIt ŚWifESłtoU Uh KOTRIMK POKOS,
SUKIENKI I IfBflANM ORAZ SZALL 

------------- IÜÍATY SZKOCKIE
5253

SKLEP, TRZY MAGAZYNY, PIĘĆ GARAŻY
nadające się na składnice, warsztaty 
przy głównej ulicy 

W ZABRZU — DO WYNAJĘCIA
Wiadomość: „V IT A “ , Chorzów, Lig. 
Górnicza 44. 5381

RUDZKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU  
WĘGLOWEGO W RUDZIE SL„
UL. WOJSKA POLSKIEGO 2

przyjmie natychmiast

5 techników-mierniczych
obeznanych z pracami związanymi z 
miernictwem podziemnym i  powierz­
chniowym,

1-2 techników-Mierniczych
obeznanych z pracami przy tyczeniu 
tras kolejowych,

5 rysowników-kwalifikowanych
Zgłoszenia pisemne należy kierować do Biu­
ra Personalnego R. Z. P. W. w Bytomiu, ul. 
Sądowa Nr 5. 5382

Wotki jutowa i papierowe
nowe i  używane

Sienniki lutowe i papierowo 
Pokrowce

brezentowe, wodoodporne na w ozy 1 samochody
ciężarowe ,

Fartuchy robocie krosoniawe 
Rękawice i lepy robocie

ju to w e  i  brezentowe .
Ttcśm* óo iiolnajl rur

ju to w ą  i  papierową, d o s t a r c z a  :
Poznańsko Fabryko Wyrobów lutowych i Srozootawyck
P O ZN AŃ , U L . PRZEM YSŁOW A j3 — Te ł. 18-45

OŚRODEK SZKOLENIOW Y ENERGETYKI
W NYSIE, SZOPENA 22 — p o s z u k u j e

wykładowcy technologii
w Gimnazjum j Liceum. Warunki: wymaga­
ne wykształcenie wyższe, uposażenie według 
zasad płac obowiązujących w szkołach za­
wodowych Ministerstwa Przemysłu. Posada 
do objęcia od zaraz.
538G DYREKCJA

M i t a  Zaopatrzenia Hatemiwagi Ptzemyshi M ia rn e g o
Oddziel » Jeleniej Carze

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na dostawę 500 do i 000 beczek żelaznych względnie drewnia­
nych nowych lub używanych o pojemności w  granicach od 30 do 
200 litrów.

W arunek zasadniczy: szczelność beczek na płynnie mydło. 
Ofeirty należy składać na adirés C. Z, M , P. W . Oddział w Jele­
niej Górze, ul. Kochanowskiego 4. Otwarcie o ie rt nastąpi w  dniu
10 .stycznia 1948 r. o godzinie 12. 5387

Kapelusze
ka p e liny , s tożk i 

hu rtow a  sprzedaż 
J. N U T K IE W IC Z  1 S K A  
Ł ó d ź ,  P io trko w ska  18 

w  podw órzu 
Na m iesiąc g rudzień 
zniżka 30 na m a te ria ­
ły  w ełn iane.

499?

I Woiitr pmady [
TE C H N IK A  BU D O W LAN E ­
GO, doświadczonego w  ro ­
botach szam otowych i  żel­
be tow ych oraz znającego 
czynności adm in is tracy jne  
poszukuje inż. G lobisz, K a­
tow ice. O bla tów  3 . 9091g

PRZYJMIJ pornonicę domo­
wą. Zgłoszenia: Katow ice, 

. Teatra lna 10,'2. 9157g

B IU R A L IS T K A  - sprzedaw­
czyn i poszukiwana. M iejsc« 
pracy Będzin. O le rty : K a­
tow ice, 3 M aja 23 SINGER.

9155g

T R O L IT U L  w  ko lorach jas­
nych ku p im y . — „L e n o ir “ , 
Warszawa, G rzybowska ml 

7934,-1

M O V IK O N  16, kup ię  z 2 
o b ie k tyw am i. Zgłoszenia: 
„C z y te ln ik "  Cieszyn. 7833d

B U C H A L T E R A  SA­
M ODZIELNEG O z p ra k ty ­
ką w księgowości handlu 
hu rtow ego poszukujem y. 
Zgłoszenia F-m a „G IE - 
Z E T“ , B y tom . R ynek 26, 
te l 41-33. 9150g

E KS P E D IEN TKĘ  obeznaną 
z działem kosm etycznym  
poszukuje się. w a ru n k i do­
bre. O fe rty : D z ienn ik  Za­
chodni B ytom  pod „D R O ­
G E R IA ". 91«g

FR Y ZJE R K A  siła pierwszo 
rzędna potrzebna. K łodzko, 
R ynek 30. 79593

Ponad fioszaknjq

SPO RZĄDZAM  zam knięcia 
ksiąg i  b ilansów . O fe rty : 
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
,.7304". S144g

W A N IL IN Ę  STALE K U PU ­
JEM Y. S tró jw ąs, K raków , 
Kapucyńska 3. 757?d

S p r z e d a ż e

C H EM IG R AFIE  Uwaga! 
B ŁO N Y  A G FA  „P R IN TO N  
K -F IL M “  do kresek i  re­
p ro d u kc ji technicznych po 
urzędow ych cenach św ie­
żej p ro d u k c ji: Inż. I£. Za­
w adzki, K ra kó w , u l. Ś:v. 
Jana l ,  te l. 507-61. 7514d

UW AGA KU PC Y ! N a jta ń ­
sze żród io  pończoch i ga­
la n te r ii F irm a  „P o la " Łódź 
PI. W olności 10. ?743d

H U R TO W N IA  G a la n te ry j­
na, Fe liks  A szyk, Łódź, 

N ow om iejska 5, sk ry tka  
pocztowa 73. Poleca wszel­
ką drobną ga lanterię , b ie­
liznę, ge try , be re ty , p ilo t­
k i,  sza lik i, k ra w a ty , b iżu ­
te rię  sztuczną, kosm etykę. 
Ceny przystępne.

(PAP) 7332d

M A T E R IA Ł Y  na suk ienk i, 
ubran ia , ko s tiu m y i  szali­
k i  poleca po cenach na j­
niższych dla P.T. odb io r­
ców h u rto w ych  —• de ta licz­
nych  „K a w a !"  Katow ice 
B rata  A lberta  4, te ł. 347-45, 

75S0d

t

M ŁY Ń S K IE  maszyny, urzą 
dzenia, p rzybory , gazę k ra ­
jow a, szwajcarską — poleca 
Jung, Częstochowa. P iłsud­
skiego 21, te l. 23-54. 7411d

K o p n a
K S IĄ Ż K I NAUKO W E pol­
skie, n iem ieckie , ku p u je
-  sprzedaje. Księgarnia 
A n tykw a rn ia  Nlkodemski, 
Katow ice, Jana 14. 7392d

M A S ZY N Y  do szycia pisa­
nia, Uczenia ku p u je  K u ku l 
ski. Katow ice, 3 M aja 20 

7526d

R A D IO A P A R A T Y , lam py
ku p u je  K u ku lsk i. K a to w i­
ce, 3 M aja 29. 7825Ó

SPRZEDAM okaz. ewen­
tu a ln ie  w y m i e n i ę  na 
inną  rzeaz, nowoczesną, 
m ało używaną, trzyd rzw ie - 
wą szafę b ib lio teczną. Ofer 
ty :  C zy te ln ik  K atow ice ,
Leg itym acja  43333 . 9088g

F IR M A  „G IE Z E T ‘% B Y ­
TOM, R ynek 28, tel. 41-53 
sprzeda ca. 40.000 szt. bu­
te lek w onów ek 0,7 U trą i  
20.000 szt. szampanówek 
0,75 lit ra .  915!g

TA P C ZA N Y , fo te le , mate­
race. solidne poleca W licz- 
k iew iez, K atow ice, K ościu­
szki 31. 7835d

M EBLE sty low e, nowocze­
sne w łasnej p ro d u kc ji naj 
tan ie j kup isz Katow ice, 
27 S tycznia 34. 7531d

FORD 8 c y lin d ro w y  luksu ­
sow y z rad iem  sprzedam. 
K atow ice, te l. 360-59. 7S36d

M ŁY Ń S K IE  m aszyny przy 
b o ry  wszelkiego rodza ju  
dostarcza f irm a : K anarek, 
K rakó w , Mazowiecka 35.

7233d

TRÓ JKO ŁO W IEC w  d o ­
b rym  stanie, ty ln y  napęd 
sprzedam. Chorzów. Zgrzeb 
n ioka 5, te l. 402-06. 9ł52g

M Ł Y N A R Z E !  W szelkie 
Przybory m łynarsk ie , a r ty ­
kuły techniczne dostarcza 
firm a  „M łyn a rs tw o “  K ra ­
ków  F ilipa  13. 7672d

ZEG AR  k o n tro in y  dla s tró ­
ża nocnego do sprzedania. 
Te le fon 220-21. 9160g

G R ĘPLAR N IĘ  sprzedam, 
Częstochowa, 7 K am ien ic  19 
m . 12. (PAP) 7963d

P o k o j e

B E ZD ZIE TN E  małżeństwo 
(obcokra jow cy) poszukuje 
dobrze umeblowanego po­
k o ju  (ewentl. dwa pokoje) 
z używ alnością ła z ien k i i 
ku ch n i. O fe rty : C zyte ln ik  
K atow ice  pod ,,RB 5000".

9138g

B IE L IZ N Ę  damską, męską
i  dziecięcą, tryko tow ą , 
szermezową. szalanżoiyą i 
flane low ą poleca S półdzie l­
nia „M o d a " Łódź, P o łud ­
niow a 4. S pecja lny dzia) 
b ie lizn y  luksusow ej. 7957d

P Ł Y T K I W I D I A  różnych 
kszta łtów  1 ga tunków  w ię ­
kszą ilość, oraz większą 
p a rtię  N O ŻY  TO K A R ­
SKICH , oka zy jn ie  sprzeda 
AG ENC JA BR O KER  Ocl 
dz ia ł B ytom , K a tow icka  17, 
te l. 45-69. 9149g

D Y W A N Y  perskie, k ra jo ­
we, naprawa, czyszczenie, 
kupno, sprzedaż. Hussein 
K e rim  Katow ice, Moniusz­
k i 12 te l. 300-54. 74290

i 1.500 KG  W ŁOSIA K O Ń ­
SKIEGO (używ any) w  be­
lach 100 kg. 1.000 K G  W OD­
NEGO S Z K ŁA  sprzeda o- 
ka zy jn ie  A G E N C JA  BRO 
K ER  Oddział B y tom , K a­
tow icka  17. te l. 45-69. 9148;:

TA P C ZA N Y . fote le, mate­
race, leżanki poleca Tap i­
cer. Katow ice. Stanisława 
B. 75360

DO S PR ZED A N IA  spawar­
ka elektryczna,, łukow a 
prąd s ta ły  375 A m p. sprzę. 
żona z s iln ik ie m  e lek trycz  
nym  380 V o lt — 18 K w  ma: 
k i  „S iemens - S chucke -t" 
Kattvwice. te l. 836-68. 

i  79580

City z a o p a t r z y łe ś  się Już 
w kalendarz na rok 194$ ? 
Księgarnia Spółdzielni Wydawnicze) 

„CjZVT£LI%ltK*
KATOW ICE, UL. 3 MAJA N r 12

oraz księgarnie w Bielsku, Bytomiu, Chorzo­
wie, Cieszynie, Gliwicach, Grodkowie, Koźlu. 
Nysie, Opolu, Prudniku, Rybniku, Sosnowcu, 

Tarnowskich Górach { Zabrzu 
sprzedają kalendarze własnego nakładu 

w cenie:
Terminarz b iu ro w y ..................... zł 48,—
Agenda biurowa . . . . . . z) 56,— 
Kalendarzyk kieszonkowy . . .  zł 9,—
Kalendarz ś c ie n n y ..................... zł 5,—

5304

SKLEP, nowe urządzenie, 
te le fon, cen trum  K atow ic, 
nadający się na kon fekc je , 
obuw ie, ga lanterię  itp . z 
powodu choroby w laść. do 
w yna jęc ia  ew tl. udzia ł. Cz.e 
kam  p ro pozyc ji: K a to w i­
ce ł ,  sk ry tka  110. 9120g

L O K A L U  na sklep w  cen­
tru m  K a tow ic  poszukuję. 
Zgłoszenia „W iedza“  Za­
brze pod „L o k a l" .  793Cd

W YN A JM Ę  p ieka rn ię  za 
ew en tua lnym  zw ro tem  kosz 
tów  rem ontu . O fe rty : Czy­
te ln ik  Chorzów pod „P ie ­
k a rn ia " . 9154g

O D STĄPIĘ  p ieka rn ię  w 
, Zabrzu za zw rotem  kosz- 
i tlów om ontu. Zgłoszenia: 
I Zabrze C zy te ln ik  pod „Re- 
1 m o n t" . 9145$

POKOJU dobrze um eb lo ­
wanego m ożliw ie  z łaz ien ­
ką, cen trum  K a tow ic , ao- 
szuku je kup iec. O fe rty  Czy 
te ln ik  K atow ice  pod „732S" 

9103g

PR AC O W N IK  Polskiego Ra
dia kaw a le r, poszukuje po­
k o ju  um eblowanego w  K a­
tow icach. L is ty  k ie row ać 
D z ienn ik  Zachodni K a to w i­
ce pod „7824“ . 9165g

Z a m i a  n  y

K O C IO Ł specja lny do pącz 
ków  oraz w alców kę sta lo­
wą do keksów, zam ienię 
na małą 3 w a lców kę g ran i­
tową. K nast Poznań, PI. 
W olności 1. 7889d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum enty, k a rtę  R K U  w y 
daną w  Śrem ie, dowód o- 
sobiśty, leg itym ac ję  Z. Z. 
M . oraz inne  na nazwisko 
S iko rsk i W ładysław , Jele­
nia Góra. S ta lina 20. 791Gd

NnaJfct* i «Etttka |

KSIĘGOW OŚCI z p rzeb it­
kow ą wyucza do ca łko w i­
te j pewności b ila n so w e j: 
Katow ice, i  M aja 8. 7921d

W IL K  4-miesięezny, czar­
n y  podbrzusze żółte, zg i­
ną!. O dprowadzić za do- 
b r t 'm  wynagrodzeniem . — 
H o te l O polski. B ytom . .Ten­
ty  31. 9116g

W IECZOREM 20 bm . godzi­
na 20 w  tra m w a ju , k ie ru ­
nek P ark  Kościuszki, zna­
leziono m ęski zegarek. -- 
Zgłoszenia te l.: 350-31.

91438

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony
dowód tożsamości kon ia  N r 
330 B ode lt Rozalia, W asiło- 
w lce pow. P ru d n ik . 7951d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum enty, książeczkę w o j 
slcową, cha rak te rys tykę  
służbową, praw o jazdy, od­
c inek zam eldowania na na­
zw isko Szym anow ski Bog­
dan, W ien iec -Z dró j, pow. 
Lw ów ek. 7917(1

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  pracy, leg itym ac ję  
w o lne j jazdy,, k a r tk i odzie 
żowe, k a r tk i żywnościowe 
listopad, g rudzień na na­
zw isko  B a rtk o w s k i Hen­
ry k , W ałbrzych . 7919d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty : leg itym ac ję  Z. 
Z. G., zaświadczenie pracy, 
ka rtę  odzieżową na nazw i­
sko B ien iek  K azim iera , — 
W ałbrzych , Czerwonej A r ­
m ii 53. 7920d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
K a rtę  rozp. n r  1785 w ydaną 
w  Rzeszowie na nazwisko 
Chuchlów na Lucyna. Zna­
lazcę proszę o z w ro t: Za­
górze Ś ląskie, D om  W y­
poczynkow y „C z y te ln ik “ .

7921d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną dek la rac ję  w ie rnośc i na 
nazw iskp G aw ly ta  M aria, 
R ydu łto w y . 7910d

l G o l ó w  k d
W YTW Ó R NIĘ  dobrze pro­
sperującą na Śląsku odstą­
p ię łu b  p rzy jm ę  w spó ln i­
ka z  w iększym  kap ita łem  
z powodu w yjazdu . O fe rty  
C zy te ln ik  Chorzów jo o  
„J o ta “ . 91B3a

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
ćiokum enty, dowód osobi­
sty , N r. 20. ka rtę  re je s tra ­
cy jną , um owę i  św iadectwo 
ukończenia p ra k ty k i,  odc i­
nek zam eldowania oraz in ­
ne na nazwisko Bóbr as 
Edw ard , Jelenia Góra, M ar 
szalka S ta lina 12, m . 1.

7914d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
zaświadczenie re pa tr ia cy jne  
n r 7323/46 wydane r zęz P. 
U. R. w  G liw icach . Ż y liń ­
sk i Teo fil. 9WSe

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty, nom inację  
służbową na nazwisko B r­
zano A lfre d . Gorzeln ia Sko 
roszyee, pow. G ródków .

7923d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
dn ia 19.12 ka rtę  re je s tra ­
cy jną  n r. 3155 R K U  Pszczy­
na. leg itym ac ję  W.S.N.S.G. 
na nazwisko Tom ala Ge­
rard.. Lędz iny . P iast 10.

9150g

U N IE W A Ż N IA M
w szelk ie  dowody 
w ystaw ione na 
Szydło Stanisława 
nowie®, Paderewi 
U czciw y znalazca 
o zw ro t.

zgubioną
osobiste,

nazwisko 
S iem is- 

; kiego 2. 
proszony 

91423

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona
zaświadczenie R K U  w yda­
ne w  G liw icach , oraz do­
wód osobisty, w ydany
przez gm inę S o k o li w. T fy - 
h iee k i M ieczysław  W ć lk . 
Sokołowska. 78690

Baitiotechniii
napraw ia w szelk ie  apa­
ra ty . Poleca: lam py ra ­
diow e w sze lk ich  typó w  
e le k tro lity , opory , ko n ­
densatory padingowe. 
K atow ice, M iko low ska  
17, te l. 385-82. (5239)

S  z f
z korzeni® ryżowego 
— baśsiny. Duży w y­
bór. — Ceny niskie. 
Sopot, Stalina 805 b 
Szczotkarnia. 5338

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
k a rtę  re je s tra cy jn ą  R K U .
T a rnó w  n r  1556. Osoliństó 
K onstan ty , Cieszyn. 7WSÍS

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k a r tę  re je s tra cy jn ą  N i,  
103 Zm uda Czesław, Ł ę k i 
k . K ę t. 7969(1

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ne w  G liw icach  dowód oso­
b is ty  i  zaśw iadczenie pracy 
na nazwisko O rze ł E dm und 
zamieszk. Jaw orzno. M ic ­
k iew icza  13. 9iSlg

T K A L N IA  m echaniczna do­
brze urządzona w  ce n tru m
m iasta B ie lska zaraz do 
w ydz ie rżaw ien ia . O fe rty : 
C zy te ln ik  B ie lsko, 3 M a;a 
7 pod „7760“ . 9096g

O D D A M Y  w  dzierżawę Fa­
b rykę  S yropu nowocześnie 
urządzoną, w o jew ództw o  
poznańskie, B iu ro  Ogłoszeń 
P AP Łódź, P io trko w ska  13S 
pod „S y ro p “ . (P A P) 7S03(J

R A B K A  — Z d ró j. K o m fo r­
to w y  pensjonat „Ś n ieżka “  
te le fon  61 p rz y jm u je  dzie­
c i. starszych. 7845d

U W A G A  K I E R O W C Y  
O S T A T N I T E R M IN  REJE­
S TR A C JI PRAW  JA ZD Y  
T Y L K O  DO 31 G R U D N IA  
1947. REJESTRACJĘ PRZE 
P R O W AD ZA Z W IĄ Z E K  
ZA W . TRANSPORTOW ­
CÓW, K A TO W IC E  RYNEK 
1. -----
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SPORT!
Ile zarabiają zawodowi tenisiści

Nowy Jork- — Niepobitym do 
tej pory rekordzistą pod wzglę­
dem zarobków wśród tenisistów 
zawodowych jest Donald Budge. 
Za swe występy w 1938 r _ Budge 
zebrał okrągłą sumę 80 tysięcy 
dolarów'.

Następnym z kolei, co do wy. 
sokości; gaży rocznej jest obec­
ny zawodowy mistrz świata — 
Bobby R-ggs, któremu Harris 
zagwarantował za rok 1948 — 
60 tysięcy dolarów, tj. kwotę o 
20 tys. wyższą niż Riggsowj przy 
niósł rok 1947.

Jack Kramer, najlepszy w tym 
roku. , tenis:srta amatorski, który

ostania przeszedł n,a zawodow­
stwo znajduje się dopiero na 
trzecim miejscu z  zagwaranto­
waną za nadchodzący rok sumę 
50 tysięcy dolarów;

Upowszechnianie narciarstwa
wśród szerokich mas

Polska —  Bułgaria
w piłce nożnej

W a r s z a w a .  W związku s
propozycją bułgarskiego Związku 
P iłk i Nośnej rozegrania meczu 
nriędaypaiwłwew m o  z Polską w 
roku przyszłym, PZPN ustalił da 
tę 3. IV. 48 r. w  Sofii jako dzień 
spotkania Bułgaria — Polska.

Rewanż o ibę tóe  się "w roku 
1949 w' Polsce.

Warszawa. — Szef Wydziału 
Propagandy Państwowego Urzę 
du WF i  PW udzielił wywiadu 
na temat szerokiej akcji wyszko 
leniiowej w bieżącym sezonie 
narciarstkim. Akcje ta w ogrom 
nym stopniu wpłynie na umaso- 
wienie narciarstwa wśród szero 
kich rzesz całego kraju.

Narciarstwo; dzięki swym wy­
jątkowym wartościom zdrowot­
nym, wychowawczym -i sporto­
wym oraz dzięki swej niezwy­
kłej atrakcyjności — winno stać 
się sportem naprawdę maso*

Sezon k n:y zdawał się być już w pełni rozw inięty. Niestety, pogorszenie się warunków utmosferycz- 
nyc!-' v  kilku dniach wsi: ■ ,,ną!o urządzenie szeregu, ciekawie zapowiadających się imprez. —
Aa zajęcia j ■momenty z pierwszego rozegranego ,ną Śląsku meczy hokejowego pomiędzy Siemianowiczan- 
ką a K K S  w Mysłowicach, zakończonego zwycięstwem drużyny m yslow ickie j w stosunku 6:4.

Cz. DatKa, K a tow ice

wym. Przyczyny natury materiał 
nej, które ongiś uczyniły z nar­
ciarstwa sport elitarny — zastały 
obecnie usunięte.

Wczasy pracownicze. obok 
licznych obozów młodzieżowych 
! zimowisk szkolnych, otwierają 
drogę do tego naipiękniejszego i  
najzdrowszego sportu dla wszy­
stkich. bez różnicy wieku i sta­
nowiska społecznego. Dla upo- 
wszeehntieniia narciarstwa po- 
trzebujemy jednak jednej b, wa 
żnęj rzeczy. Musimy mieć pełno 
wartościową kadrę instruktor­
ską, Przedwojenne kadry inspek 
torów PZN wyszczerbiły się mo­
cno i dfeiś wykwalifikowany in ­
struktor narciarski należy do 
rzadkości.

P. U. WF ! PW, doskonale zda 
je sobie sprawę z tej bolączki 
sportu narciarskiego, dlatego w 
sezonie bieżącym rozwinął sze­
roką akcje w tym Icerunku. za­
kończona ogół Topolską konfe­
rencja narciarską w Zakopanem, 
która p-św'ec<mo zunifikowaniu

metod nauczani® narciarstwa, o" 
pracowaniu szczegółowych pro­
gramów szkolenia oraz wyty­
czenia dróg dla umasowiema te­
go sportu.

W rozpoczynjacym się obecnie 
sezonie narciarskim 1947-48 ak­
cja szkolenia narciarskich kadr 
instruktorskich pójdfeie pełną 
parą naprzód.

P. U. WF ; PW uruchomił 5 
specjalnych ośrodków wyszkole­
niowych .górskich, a mianowicie: 
w  Zakopanem, Krynicy. ..Szczyr­
ku, Zieleńcu (Karkonosze), Wień 
cu-Zdroju; W każdym z ośrod­
ków przeprowadzonych zostanie 
kilka dwu, względnie trzytygo­
dniowych turnusów wyszkoleń io 
wych w okresie od 28. X I I  do 3, 
IV. 48. wskystlcie , ośrodki prze­
szkolą ogółem w ciągu sezonu 
około 3,000 przodowników, po­
mocników instruktorów i in ­
struktorów narciarskich, rekru­
tujących się z najróżniejszych 
grup społecznych.

Tak więc w. ośrodkach wy-

D R O B I A Z G I

Sport we Wrocławiu
Wroc.iaw. (kr) W rocławski O krę- w polskim W rocław iu została róz­

gowy Związek Hokeja pa Lodzie wiązana na życzenie większości 
zrzesza w  chw ili obecnej 9 klubów, j członków. Powodem rozwiązania 
Są n;m i. K lub  M ilicy jnych  Stówa- jest całkow ity brak zainteresowania 
rzysseń Sportowych, IKS, AZS, k ierownictwa IK S -u tą sekcją. Ho- 
Burza, Odra (Wrocław) Odra P rud- keiści IKS-u przez aklamację przy- 
n:47 (Opole)., Len (Wałbrzych) i TUR ję li wniosek kierownika sekcji Ter- 
(Jelenia Góra). Ilkowskiego zasilenia szeregów K.

Drużyny te zostały podzielone na M, S. S. f .
2 grupy, z tyrn, że do klasy A  we- Podobny los spotka prawdopodo­
bny IKS (Wrocław), Odra (Opole), • bnie w  najbliższym czasie sekcję 
Len (Wałbrzych) i  TUR (Jelenia Gó- pływacką i. KS-u. K ie row n ik te j 
ro), do klasy B pozostałe kluby. sekcji Mużyłowsk.i jest rozgoryczo- 

Kalendarzyk m istrzostw W OZHL ny brakiem :zainteresowani^., jśkife 
p-ze.dstawia się następująco: względem pływ aków  okazuje Ża-

G t  u p a A : 1. 1. 1948 Odra Opole rząd I. KS -ią . Psrzyznaó trzeba, że 
— IKS Wrocław, Len Wałbrzych — in ic ja tyw a pływakówk I. KS-u w  u- 
TiJR Jelenia Góra, 3. 1. IKS W ro- • biegłym • sezonie. byłą w  jak  na j- 
c'aw — TUR Jelenia Góra, Len większym stopniu hamowana przez 
Wałbrzych — Odra Opole,. 4. 1. Len zarząd tego , klubu. Dlatego wcale 
Wałbrzych. — IKS Wrocław, TUR nie powinniśmy się zdziwić, gdy 
Jelenia Góra — Odra Opole, 6. 1. rozwiązanie sekcji pływackiej sta- 
IX S  W rocław — Odra Opole, TUR nie się faktem -dokonanym.
Jelenia Góra — Len Wałbrzych, j *
10. 1. TUR Jelenia Góra — IKS ; .
Wrocław, Odra Opole — Len W ał- Złęba’ dotychczasowy k ierow nik
brzych, 11. l. IK S  Wrocław — Len sekcji bokserskiej I. IfŚ -u  zrezyg-
Wałbrzych, Odra Opole -  TUR Je- z “ R w a n e g o  stanowiska,
lenia Góra ¡Miejsce jego za ją ł-p . Praszkier.

G r u p a ' B :  1. 1. 1948 KMSS W ro- ' , UstąPifellie P- 7Af J'-r -ieBt w ie lką 
cław — Odra Wrocław, Prudnik ńie 'ty lko . d i*  I. KS-u, ale
Opole — AZS Wrocław, 4. 1 AZS tez 1 dla c»łe§° *><*$»» dolnośląskie-
— KMSS, Prudnik — Burca AZS gQ' Jeg0 zas}uga Jeit.. żotganiżoWa-
— Odra, JO. 1. KMSS — Prudnik nie sekcii bokserskiej I. KŚ-u, on 
11. 1. Odra — Prudnik, Burza J  ; Przyczynił się pa ln ie  do założenia
AZS, 17, 1. Burza —. Odra, 18. 1. 
Odra — KMSS. AZS — Prudnik, 
¿4. 1. KMSS — AZS, 25. 1. Burza — 
Prudnik, Odra — AZS, 31. 1. Burza
— KMSS, 1. 2. P rudnik — Odra, 
AZS — Burza, 2. 2. P rudnik — 
KMSS, Odra — Burza.

Okręgowego Związku Bokserskie, 
go.. Wszystkie Większe imprezy bok-

Wrocław (kr). Rozegrane spoi- 
kania bokserskie o mistrzostwo 
klasy B DOZB przyniosły nastę­
pujące wyniki: ,

Gru,pa I:  Budowlani — Pafa­
wag I I  10:6, Burza — TUR Świ­
dnica 9:7.

Grupa I I :  Piast Legnica — Za­
płon Jelenia Góra 9:5, Odra No­
wa. Sól — TUR: Jeienla Góra 10:4.
. Po tych spotkaniach tabela m i­

strzostw przędstawśą się nastę­
pująco:

GRUPA I
Burza 3 6 33:15
Budowlani 2 2 14:13
TUR Świdnica 2 0 11:21
Pdfawąg I I 1 0 6:10
IKS I I  — 

GRUPA U “

Zapłoń J. Góra 3 4 37:9
Piast Legnicą 3 3 13:12
Sparta Legnica 1 1 9:7
Odra Nowa Sól ’ 2 2 10:20
TUR J. Góra 2 1 12:34

® M istrz bokserski świata w  wa­
dze piórkowej, W illie  Pep obronił 
swój ty tu ł, b ijąc na punkty w  
10-rundowym spotkaniu Meksykan 
czyka Alvarez Estrada.

•  Jalc donosi rzecznik tut. M i­
nisterstwa Spraw Zagranicznych, 
zostaną podjęte normalne stosun­
k i sportowe między Węgrami i 
Czechosłowacją.

•  W finale tu rn ie ju  zapaśników 
zawodowych, zdobywcą pierwsze­
go miejsca oraz złotego pasa zo­
stał Polak — Adam Saęorski.

®  Donosiliśmy uprzednio, że 
główny organizator olim pijskich 
igrzysk zimowych — K aro l Nater 
podał się do dym isji. Obecnie po­
dał on przyczyny tego kroku, k tó ­
ry  jęst w ynikiem  k łó tn i między 
organizatorami i  o lim p ijsk im  ko­
mitetem amerykańskim. Am ery­
kanie bowiem nié chcą się zgodzić 
na uczestniczenie w Olimpiadzie 
Zimowej drużyny hokejowej Sta­
nów Zjednoczonych, która, składa 
się z gracźy związku, nieprzyna- 
leżnego do amerykańskiego Kom i­
tetu Olimpijskiego.

•  Udział reprezentacji tenisowej 
Austra lii, jednej z najsilniejszych 
w  świecie, w  przyszłorocznych 
rozgrywkach o puchar Davisa jest 
wątp liw y. A ustra lijsk i Związek Te 
nisowy obawia się bowiem, że ze 
względu na ograniczenia dolarowe, 
będzie m ia ł trudności w  uzyskaniu 
dostatecznej ilości dolarów na ko­
szty, związane z rozgrywkami. Q- 
stateczna decyzja w  sprawie udzia

łu  A us tra lii w  grach o puchar Da­
visa, ma zapaść w  styczniu.

$  Włoch Prim o CarUeya, b. 
m istrz świata wagi ciężkiej w  bok 
sie, występujący obecnie na r in ­
gach amerykańskich jaką zapa­
śnik, otrzym ał zezwolenie na sta­
ły  pobyt w  Stanach Zjednoczo­
nych.

szkoleniowych P. U. WF i  PW 
szkolić się będzie młodzież, arze 
Szoną. we wszystkich organiza­
cjach młodzieżowych a obok 
niej młodzież z liceów pedago­
gicznych, ogólnokształcących i  
zawodowych. Obok studentów
uczelni wychowania fizycznego 
przeszkoleni iźostaną przodow­
nicy PRW oraz przodownicy Ko 
misja; Centralnej Zw. Zaw. i  
wczasów pracowniczych, obok 
nauczycieli i- inspektorów szkol 
nych - -  oficerowie i  szeregowe 
Wojska Polskiego.

Kadrę ośrodków wyszkolenio­
wych P, U. WF i PW stanowią 
najlepsi trenerzy i  'instruktorzy, 
jdkiimj obecnie dysponuje polski 
sport narciarski. Nazwisko nar­
ciarzy tej miary, co Orlewicz, 
Lipowski. Koadruó, Drużbiab, 
Zubek i wielu innych -— mówią 
same zą siebie i  gwarantują, że 
poziom szkolenia będzie, napraw 
de wysoki.

Zakwaterowanie i  wyżywieni® 
orab Szkolenie w ' ośrodkach jest 
dla wszystkich uczestników bez 
płatne, gdyż wszelkie koszta P®- 
krywa P. U, WF i PW.

Zimowa akcją wyszkoleniowa 
P. , U. WF i PW — to zdrowo po 
myślana j dobrze przeprowadzo­
na praca, zmierzająca do praw­
dziwego. umasowSenia sporhi i  
■turystyki narciarskiej.

Najlepsi tenisiści
Czechosłowacji

Lista najlepszych te-P r a g a ,
»isistów i ten'sjstek Czeehosłp- 
V?acji została już of}©jalhfe ogło­
szona. Naturalnie na pierwszym

Rewia bokserów Dolnego Śląska
W r o c ł a w. Kapitan sportowy 

doinośląśKego ÖZB, Miedziaaiow
serskie zorganiioWane na Dolnym ; śki zestawił trzecią Itetę klasyti- 
Sląąku były owocem zabiegów p. ; kacyjną najlepszych bokserów’ 
Zięby, Z odejściem tego działacza Dołpego Śląska.
T r r c  -U:_I *  Lt.I. KS trac i hiestruSzónego propa­
gatora boksu, k tó ry , podniósł p ie r-

Liśta. ta wygląda następująco: 
Waga musza: 1, Kurowski I I

wszą wrocławską ósemkę bokser-! (IKS), 2. Faska („Pafawag“), 3.
i ską na poziom, ogólnopolski.

3-

Wrocław. (kr) 6 pływaków w ro-
Cla' ? kieh E“ tan,tó odznaczonych j P r, ed drużyB0Wym, i indvw idual- 
„  odznakami Polskie- ; riym i mistrzostwami W rocławia w
i  „  1 '  5° ' za zashigi | tenisie stołowym — KMSS . z >in i-
V- ro-woj.u tego spor.u | c ja tyw y I. Leidera urządził tu rn ie j
li., ;;:.T; ,1 ,lt?zV pepl0^.sk1’ ! wewnątrznoWubowy'. w  tu rn ie ju  
, '  ' 0W“fV  Lessęu K rą - | bierze , udziął '21 zawddtiaków. W
pyw-Z,“  • II ?CS3' ^ 0SC 'Ztą  chw ili obecnej rozgrywki tu rn ie jo -

i 1* ? ' SlĘ W P° ' l we snajdują się na półmetku. Zwy- 
'~"l ~ "  t ' 1 ■ ’ iclęstwo .w  ty m 'tu rn ie ju  przypadnie

' w  udziale prawdopodobnie Pecho- 
Wrocurw. (kr) Sekcja hokejowa w i, k tó ry  dotychczas nie przegrał 

Li-3-u. pierwsza tego rodzaju sekcja i ani jednego spotkania.

Stelmach („Górnik*^; waga ko­
gucia: 1. Szymonowi;'?. (IKS), 2. 
Zaryćhta „Pafawag“), 3. Sroczjń- 
sk; („Burza“); waga piórkowa: 
1. Szczepan („Pafawag“),. 2. Po- 
powśki („Pafawag“), 3. Miszczuk 
(IKS); waga lekka: 1. Sztc-łc (..Pa 
fawag“), 2, Waługa (IKS), 3. F i­
szer („Zapłon“), 3. Krupiński 
(„Pafawag“); waga półciężka: 
1. Cieczwierz (IKS), 2. Lepczyń- 
ski („Odrrą“), 3. Rraneoki („Gór­
nik“); waga ciężka: 1. Zebrowski 
(„Burza“), 2. Mazur („Mazur“), 
3. Stec (.Pafawag“).

Łyżwiarski rekord 
Czechosłowacji

H a ui a r. Łyżwiarze czechoslo. 
waecy, którzy wezmą udział w 
Igrzyskach Olimpijskich w St. Mo 
ritz, przebywają obecnie w  Nor­
wegii, gdzie trenują, piln-e-przy- 
gotowywując się do zawodów.

Trening ten przynosi bardzo do_ 
bre wyniki. Dowodem tego jest 
fakt. że na zawodach w Hamarze, 
organizowanych przez Norwegów, 
cześki łyżwiarz Kotar zwyciężył 
na dystansie 500 metrów, uzysku, 
jąc czas 45,6 sek. — co jest no­
wym rekordem Czechosłowacji.

Dalsze miejsca zajclj: Janson 
(SzWecja) — 45,9 sek., 3. Pónz 

i (CSR) — 47,7 sek.
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Polska
na igrzyskach bałkaóskich

W a r s /  a w  a. W poniedziałek 
PUWF i PW otrzymał zaprosze­
nie od Jugosławii do wżi^eią ti- 
dziaiu Polki w  igrzyskach balkań 
skięh.

W igrzyskach, kiófe mają od­
być się ha wiosnę, przewidziany 
jest udział Albanii, Jugósłkayii, 
Rumunii, Węgier, Bułgarii i Pol­
ski.

Kolarze przygotowują śłę 
do sezonu

Warszawa. — Kolarze w ar­
szawscy’ fodbyli juz 2 lekcje giin 
hastyk: w ramach zaprawy zimo 
wej. Pifeeciętna frekwencja wy­
nosiła 31 zawodników, wśród 
których, narazle brak było 
.-asów". kfórźy ; zapowiedzieli 
udział w  zaprawie pb świętach.

Gimnastykę prowadzi znany 
przed wojną kolarz Z, WisZni- 
cki. który wkrótce bedzje. miał 
do pomocy po odpowiednim 
przeszkoleniu WłódaWcżyka órhz 
Głowackiego.’ ’’ i

Pływacy „Włókniarza“
zwyciężają

Łódź. Na pływalni krytej w 
Zgierzu rozegrano towarzyski 
mecz pływacki, w  którym „ty łók 
niarz“ minimainie zwyciężył har 
cerzy. , ■
W poszczególnych kokurencjach 

zwyciężyli: 50 m st. kl. Dąbrow­
ski (W)—  37,1 sek.; 100 irl s t 
klas. Dąbrowski (W) 1:20; 2Ó0 rń 
St. dow, 'Wojciechowski’ (HKS) 
2:26,1; 100 m st. grzb. Durys I I  
(HKS) 1:21,4; 100 m st. dóW. -Woj. 
Ciechowski (HKŚ) 1:04; szaf eta 
3x50 m st. zmień. „Włókniarz“ 
1:42,4; sztafeta 5x50 m st. dow. 
„Włókniarz“ — 2:35,7.

Mistrzostwa Pomorza 
w siatkówce

G r u d a  i  ą d z. Decydujące spot 
kanię o mistrzostwo Pómbrzh, 
w  siatkówce męskiej rozegrane 
ha neutralnym gruhcie W Gru­
dziądzu, międfży drużynami K. S. 
Zjednoczenie {Bydgoszcz) i KKS 
,,Pom<M’Kanrn“ (TorUń) zakończyło 
sie zwycięstwom zespołu bydgo­
skiego 2:0 (15:11 i  15:9).

Rozgrywki '• towarzyskie w  Gru 
dzśądż» między drużynami „Z je­
dnoczenia“ , „Pomorzanina i  gru­
dziądzkiego „llnchu“ ; dały'' nastę­
pujące w ynik i: „PbmorzaniM“  — 
„Ruch“  2:ff (15:4, 15:5), „Zjeduio- 

jczenie“  — „Ruch“  2:1 (15:17,
1 .5:12, 15:8). ,

miejscu znajduje się pośród męż­
czyzn najlepszy gracz Europy, 
Jarosław Drobny, a wśród kobiet 
pierwsze miejsce na liście zajmu, 
je Straubeowa.

Prasa czeska, komentując ogjo. 
efeoną listę zwraca uwagę na fakt, 
że między najlepszymi pięcioma 
tenjsistaini — znajduje się trzech 
doskonały cli hokeistów.

Lfsta przedstawia ś'ę następw- 
jąco: • .
, Mężczyźni: 1) Drobny, 2) Cer- 

n|k, 3) Matosis. 4) Smolinsky, 5) 
Żibrpdśky, 6) Solc, 7) Vódićfca, 8) 
Pacboysky, 9) Dostał, XÓ) Becka,

Kobiety: 1) ^traubeową; 2) M i. 
skova, 3) Pjttncroya. 4) Nadyor- 
nikoya, 5) Jiłkoua, 6) Yelecka, 7) 
Urbankoya.

Plany hoke&sfów p«lskich
W'a r s  za  w  a. Ustalono nastę­

pujący terminarz treningów wy­
jazdów dla naszych hokeistów,
; 28 grudnia w Krakowie mecz 

Cracovia — Olimpijczycy,
31 grudnia mecz w Siem ano- 

wtcach Śląsk — olimpijczycy.
1 stycznia nastąpi wyjazd do 

Częcłń*sł«wacji, gdzie hokeiści 
n»si rozegrają 8 meczów ze słab­
szym» Zespołami CSR w terminie 
od 2—18 stycznia. W okresie tym 
tiera'iiyil;' będą Odbywały się na 
.sztucznym lodow isku w  Moraw­
skiej Óstawje.

19 styćżnią hokeiści wyjadą do 
Szwajcarii. W okresie od 20—30 
stycznia przew dziane są tam 4 
mecze treningowe.

*
W a r  s z a W a. Cdttayy nasz 

hokeista Czoryćh, IPewiidziàny 
do wyjazdu na olimpiadę ma 
trudności ze z wólnićniem i  s» '»cy 
kawodOwëj. ■ ężórych Oyacuję w  
„Simłem“ , gdzie nie może znaleźć 
'zastępcy na okres przygotowań 
olimpijskich.

Po meczu do szoitala
Nowy Jork,. — Mistrz, świata 

wagi pÓłśre'djriej , Murzyn Ray 
iiobih&oh dysponuje bardżo sil­
nym' ciosem "Ł już dru-" jeg® 
prżeciwwiir został żebrany pu 
walce do szpitala.

Tym razem był to Chuck Tay­
lor, który przegrał w ubiegłym 
tygodniu z Róbihsonem w 6 run- 
dz!ę. prteuz pęddawe się Lèkars 
sądź:., , .że Taylpr jest kontuzjo­
wany w !ewą nerkę, a więc był 
to ‘hieprawidlowy cios. powodu­
jący kóhtuzję,'.

Po poprzednim, spotkaniu « mi 
strzdstwo,; rvygrànym prżez tecih 
nieśne: b .: o. w  8 rundzie, prze- 
ciWn!:k Robihsoną — Jiiftm y Doy 
le zriiąrł w  szpitalu, dokąd zo­
stał przewieziony bezpośrednio 
po walce.
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